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BERLIN 9.11. (tel. wl.) 
■ Legia Warszawa — Dynamo 
; Berlin 7:2 (2:1; 3:0, 2:1). 
; Bramki dla Legii zdobyli: 
i Gosztyla 3, Jcżak 2, oraz 

Stankiewicz i Burek po 1. 
' Dla gospodarzy obie bram- 
..> ki zdobył Freuel.
' W drugim meczu o mis- 
' trzostwo interligi Legia 

spotkała się z wicemist- 
ł rzem NRD Dynamo Berlin 
' i odniosła zdecydowane 

zwycięstwo nie tyle z uwa- 
, gi na słabszy poziom gry 

> berlińczyków, ile na dużo
lepszą i 
formacji,

fi

praednim meczu. Kurek t 
Gosztyła wyraźnie błysz­
czeli na lodzie i zapowiada 
się, że będą w tym roku 
w szczytowej formie.

Również odnalazł się w 
tym meczu drugi atak pod 
wodzą Skotnickiego. Trze­
cia linia-napadu prowadzor 
na była tym • razem przpz 
Tyliszczaka i choć nie zdo­
była żadnej bramki, podo­
bała się lepiej niż w po­
przednim zestawieniu.' Ob­
rona skutecznie utrudniała 
grę napastnikom Dynamo 
tak że znany u nas dobrze 
i będący w szczytowej for­
mie czołowy napastnik 
NRD Ziesche nie mógł so­
bie w ogóle dać z nią ra­
dy. Kocząb wypadł równie 
dobrze jak w pierwszym 
spotkaniu, a co nas bardzo 
cieszy, zaczyna się rozgry­
wać wykazujący się dotąd 
jak na niego dość słabo 
Olczyk.

Po tym spotkaniu . pięr 
wszą w historii tabela in 
terligi hokejowej, przedsta 
wia się następująco:

1. .Legia Warszawa 
3:111:6

2. Dynamo Weisswasser

Ta- główka Pohla stała się łupem. bramkarza fińskiego Westerholma, jednak, o tym, jak 
była niebezpieczna świadczy choćby wyraz twarzy stopera Finów Frossa 

Fot. „PS"

Także zdaniem Herbergera
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Widziałem piłkarzy NRF

90 procent szans
NRFw meczu z MECZU CHORZOWSKIEGO

Wiele pochwał padłoKATOWICE,

W. W.

fi

w sprawozdaniach meczowych pod adresem piłkarzy 
Polski i Finlandii, w gorączce Jednak zapomnieliśmy 
trochę o arbitrach. Trójka sędziowska pod batutą

wszystkim obiektywnością. Jest to tym godniejsze 
pochwały, że arbitrzy polscy byli niewątpliwie w 
głębi serca zainteresowani zwycięstwem gospodarzy, 
a p. Bergman wołałby zapewne oglądać na ollmpij-

/ p. WERNERA BERGMANA z NRD, mającego do po- 
mocy na liniach panów GERARDA KANIĘ I RYSZAR- 
DA PANASIUKA z Katowic, spisała się w niedzielę 

f na Stadionie Śląskim doskonale, imponując przede

. skim stadionie w Rzymie piłkarzy niemieckich^■ fi - - - .

BUDAPESZT, 9.11 (teL wl.) 
W. poniedziałek przed połud­
niem w' hallu Grand' Hotelu 
zebrała się liczna grupka wę­
gierskich działaczy piłkarskich, 
która zjawiła się, aby pożegnać 
odjeżdżającą drużynę NRF. 
Oczywiście centrum zaintereso­
wania, stanowił stary lis pił­
karski, trener Sepp Herberger. 
Na pytania dotyczące rozegra­
nego meczu . Węgry — NRF. 
odpowiadał on dyplomatycznie.

Jeszcze/nie widziałem tak

dobrze grającej jedenastki pił­
karskiej. Ta drużyna niczym 
nic ustępuje reprezentacji 
Węgier sprzed 5 lat. Inna 
sprawa, ie nie mieliśmy swego 
dnia. Zarazem jednak dużo 
szczęścia, mogliśmy bowiem 
tó spotkanie' przegrać znacznie 
wyżej. W drużynie mojej 
szczególny ■ zawód sprawił 
atak...

3. Dynamo Berlin 
: 0:2 2:7

E-Woźniak

W środę, li „bm. czeka kibiców 
J / piłkarskich' nową porcja mię­

dzynarodowych pojedynków. Będą 
tb' dwa ' mecze z "cyklu eliminacji 
przedolimpijskich oraz dwa spotka­
nia o klubowy Puchar Europy.

V Nas Interesu je najbardziej mecz 
w Śiegen;- gdzie Finlandia, zmierzy 
się z amatorską reprezentacją NRF. 
W środę poznamy' więc walory na­
szego następnego przeciwnika 1 to 
na tle'drużyny fińskiej, której war­
tość'; znamy, już dokładnie. ■
-Driigim olimpijskim pojedynkiem 

będzie mecz Francja — Luksem­
burg, inaugurujący eliminacje w 
grupie XIX. Francja jest, oczywiście 
faworytem' w tym ■ spotkaniu jak 
również w . całej grupie, w której 
trzecim * partnerem jest Szwajcaria.

W klubowym Pucharze Europy 
. Crrena ■ Zrezda ■ gości w Belgradzie 
mistrza Anglii < — wolverhampton. 
Anglicy przechodzą ostatnio spadek 
formy; a na. zagranicznych wyjaz­
dach grają" zawszę słabiej — stawia­
my na Jugosłowian. W drugim po­
jedynku ' mistrz CSR Ruda • Hvezda 
jedzie do Glasgow na ciężki, męcz 
ź ■ miejscowym Rangers. Będą to 
pierwsze mecze dycli zespołów o 
wejście,do ;l/4 finału, (wr)

—. Co pan myśli, o zbliżają­
cym się spotkaniu NRF — 
Polaka. w Essen? — zagadną­
łem Herbergera..

— Nie mamy , z wam! -żad­
nych szans •— odpowiedział 
trener —-drużyna polska, któ­
rą- ostatnio widziałem u nas,

Znowu
piłkarska

nie będzie miała trudnego za­
dania z naszą olimpijską jede­
nastką.

— Dlaczego?

— Z tej prostej przyczyny, 
że w barwach waszych będzie 
grała — jak się dowiaduję,.— 
ta sama niemal drużyna, co 
w Hamburgu, a nasi olimpij­
czycy to piłkarze grający 
przeważnie w III .lidze. Z I ligi 
wystąpi tylko 3 graczy, a mia­
nowicie bramkarz Hermann, 
prawy pomocnik Eglin 1 pra- 
wy łącznik Mauritż.

— Cży pan ' się ‘, zajmuje 
przygotowaniami olimpijczy- 
czyków? — pytam na zakoń­
czenie mego rozmówcę.
— Dość powierzchownie, gdyż 

oficjalnym trenerem tej dru­
żyny jest Gawliczek.

(•
fi
fi

1 Korynt miął w niedziel- 
• nym meczu „pełne nogi" 
I roboty. Na zdjęciu widzi- 
I my go, jak asekuruje mło- 
| dego Monicę, który niezbyt 
I ^pewnie czuł się na mo- 

krym boisku.
Fot. „PS" E. Warmiński

Osoba arbitra niemieckiego in­
teresowała nas jeszcze z jednego 
względu: ogląda! on eliminacyj­
ne spotkanie reprezentacji NRD 
1 NRF. Zwycięsko wyszli z nie­
go piłkarze zachodni, z którymi 
wkrótce się spotkamy. Jakie jest 
więc zdanie p. BERGMANA na 
temat szans obu zespołów w 
.zbliżającym się meczu?

— Porównanie obu spotkań, 
(na Jednym byłem . widzem, a 
drugie oglądałem z boiska jako 
sądzia), wypada zdecydowanie 
korzystnie dla Polaków. Są oni 
bardziej bojowym i wyrówna­
nym zespołem.. Sądzę, że repre­
zentanci NRF nie będą, mieli 
zbyt wiele do powiedzenia,. na­
wet- u siebie,' pod' warunkiem 
tylko, że będziecie grali nieco 
lepiej taktycznie niż z Finami. 
Mam na myśli rozciągnięcie 
akcji na’skrzydłach, a nie forso­
wanie gry środkiem. Na pozycji, 
stopera gra bogiem w zespole 
NRF bardzo 'groźny zawodnik 
Scbaefer, twardy obrońca, rów. 
nie' trudny do przebycia jak 
nlasz Korynt. Silną stroną dru­
żyny NRF Jest także kondycja. 
Potrafią oni wytrzymać bardzo 
żywą, ostrą grę przez .pełne .90 
minut.

Ale to Jest chyba .wszystko, co 
mogą przeciwstawić" Polakom, 
przewyższającym ich1 technicz­
nie, mającym w ataku bramko, 
strzelnego Pohla. 1 ruchliwego 
Fabera, doskonałego kierownika 
defensywy Korynta i Stefanlszy. 
nh w bramce. A przede wszyst­
kim — mówię to na podstawie 
tego, co widziałem —macie pił-

Bez szans w Padwie

Pietrangeli
i Sirola
«barwach Ązzurri
MEDIOLAN, 9.11 (teŁ .«U 

Po otrzynńanej z Brukseli wia­
domości o pokonaniu przez 
tenisistów polskich reprezen­
tacji Belgii w II rundzie.Pu- 
charu Króla Szwedzkiego, 
Federacja Włoska postanowiła 
nie lekceważyć spotkania z 
Polską w dniach 13—15 bm. 
w Padwie i zdecydowała _ się 
wystawić swój najmocniejszy 
skład: Pietrangeli — Sirola, 
finalistów strefy . europejskiej 
Pucharu Davisa.

Rezerwę . drużyny włoskiej, 
która stanie, do walki że Sko- 
neckim, Gąsiorkiem i Piąt­
kiem stanowić będą Merlo 
i junior Gaudenti.

Przyjazd tenisistów polskich 
jest oczekiwany, we wtorek 
po południu. Prasa włoska nie 
wątpi w sukces siwych zawod­
ników, przypominając, że spot­
kania z Włochami zawsze eli­
minowały Polaków a Pucharu 
Davisa.

Fero Ratti

w Europie

lewej) 
mccsn

Dtoii) byli. reprezentanci Polski polonista’ Zagórski (s 
i saioodnik Lecha Foanań Fęglmki w akcji podccas . 
o mistrzostwo I ligi w kośegkówce międig warszawską Po­
lonią i Lechem (S';?5). rot, „P3” m. szymkowikt

Fragment międzynarodo- ; 
wegp spotkania hokejower 
goj rozegranego ■ w Kato- . 
wicach między Górnikiem 
■Katowice i , Partizanem , 
Belgrad, zakończonego 
zwycięstwem zawodników 

.. polskich 10:1. .
. Fot. ĆAF

ii Tpk właśnie padła trzecia 
;I bramka strzelona Finom. 

' przez Pohla. ' ;
; t Fot. „PS” E. Warmiński

Moment z międzypaństwowego spotkania piłkarskiego z cyklu 
eliminacji olimpijskich między Polską i Finlandią. Na zdjęciu 
zawzięty pojedynek o piłkę pomiędzy napastnikiem fińskim 

Pahlmanem i naszym obrońcą Szczepańskim.
Fot. CAF

■lii

i JOHANNPETEROWIE
walczą w Warszawie

w barwach Westfalii
W najbliższą niedzielę, 15 bm. sto­

łeczni .miłośnicy pięściarstwa będą 
świadkami międzynarodowego spo­
tkania Warszawa — Westfalia, któ­
re z uwagi na przyjazd kilku czo­
łowych bokserów NRF, zapowiada 
się bardzo interesująco. Niedzielny 
mecz Warszawa — Westfalia, roze­
grany zostanie o godz. 11 w Hall 
Gwardii..

Ą oto awizowany przez westfai- 
czyków- Skład Ich reprezentacji: 
musza Paul Krucik, kogucia Hans 
Herbecke, Paul Buddę, piórkowa 
Dlter Ebellng, Ginter Johannpeter, 
lekka Gerhardt Sprengel, Dltnr Jo­
hannpeter, lekkopólśrednia Erwin 
Rogosch, pólśrednia Ginter Puziak, 
lekkośrednla Peter Gumpricht, 
Erwin Kulas, średnia Norbert Trel, 
ber, Horst Andresen, półciężka 
Kurt Sprengel, ciężka Emil Herr- 
mąnn,. Herman Woelem, Hans Rei- 
mann.

W zespole Westfalii na wyróżnie­
nie zasługują przede wszystkim 
dwaj bracia Ginter 1 Diler Johann- 
peterowie oraz. Krucik 1 Rogosch. 
„Mucha" Krucik pod nieobecność 
Homberga, który walczył w Lucer­
nie ż Kuklerem, wystąpił ostatnio 
w reprezentacji NRF przeciwko 
Czechosłowacji. Przypominamy tak­
że, że „lekkopółśredni" Rogosch jest 
wielokrotnym reprezentantem NRF, 

Reprezentacja stolicy przystąpi do 
tego meczu w następującym zesta­
wieniu: muszą Waldemar CrullAskl 
(Legia) rez. Tadeusz Sosnowski (Po­
lonia), kogucia Kazimierz Rzeźnl- 
klewicz (Legią), piórkowa Roman 
Czapko (Eegla), rez. Stefan Borzu- 
chowskl (Gwardia), lekka Ryszard 
Kawka (Skra),, rez. Jan Szczepań­
ski (Legia), lekkopólśrednia Jerzy 
Kulej (Gwardia) rez. Stanisław Lu- 
komskl (Skra), pólśrednia Andrzej 
Łukoniskl (Gwardia) rez. Waldemar 
Maliszewski (Legia), lekkośrednla 
Grzegorz Ulmer (Legia) rez. Zbi­
gniew Szymaniak (Skra), średnia 
/Tadeusz Walasek (Gwardia) rez. 
Zdzisław Michalak (Legia), półcięż­
ka, Andrzel Wojciechowski (Gwar­
dia) reż; .Zdsislnw Czvź (Gwardia), 
ciężka Tadeusz Branlckl (Legia) rez, 
Tadeusz Górny (Legia).

Spotkanie Warszawa — Westfalia 
sędziować będą: w ringu Gert Ma- 
rlenfeld (NRF) I Kazimierz Kas­
przyk (Polska), na punkty: Karl 
Herter I Rudolf Kramer (NRF) orsis 
Adam Ćwikliński 1 Hieronim Mro­
zowski (Polska).

Przyjazd niemieckich bokserów 
do Warszawy spodziewany jest w 
sobotę rano.

Następny mecr. pięściarska repte» 
tentacja Westfalii stoczy we Wroc­
ławiu r. reprezentacją tego miasta.
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TKKF w ofensywie
do akcji zimowej

W UBIEGŁYM roku mieliśmy 
TKKF-owską akcję ślizgawek 

— w tym roku Jest już cała akcją 
zimowa. Z inicjatywy TKKF pow- 
tała ogólnopolska komisja koordy­
nacji akcji zimowej, w skład któ­
rej weszło 17 zainteresowanych or­
ganizacji,. jak TKKF, .CRZZ/ Min.. 

; Oświaty, ZMS, LZS, Straż Pożarna 
(bardzo ważne — ślizgawki); wszystj, 
kie związki sportowe zimowych dy­
scyplin sportu oraz przedstawiciele 

:dwóch redakcji — „Sztandaru Mło- 
*dvch” i /Głosu Pracy”. Przewodni­
czącym Komisji jest mgr. Andrzej 
Janiszewski z Zarządu , Głównego 
.TKKF. / / '■ !

Akcja zimowa obejmie.„.wszystkie 
zlmb.we dyscypliny sportu, a więc 
łyżwiarstwo, narciarstwo i sanecz­
karstwo. Zainteresowane, związki 
sportowe podchodzą bardzo poważ­
nie do tej '/sprawy; widząc w sze­
rokiej popularyzacji tych dyscyp­
lin ważny, odcinek swej pracy< / -

W dziedzinie ślizgawek i łyżwiar­
stwa akcja /zimowa ma Już swoje 
dobre tradycje: ź poprzedniego . ro­
ku. Nie dopisał wprawdzie mróz, 
jednak dokonano poważnej pracy, 
przygotowując ponad 1000 lodowisk. 
Poważne nakłady materialne nie 
poszły oczywiście na marne. W tym 
roku zostaną wykorzystane wszel­
kie przygotowane urządzenia, jak 
węże,- oświetlenie, •. radlofonlzacja 
itp. Liczba ślizgawek zostanie nie­
znacznie tylko powiększona — ocze­
kuje się uruchomienia około 1500 
lodowisk/ Jest natomiast tendencja 
do lepszego ich wyposażenia, zao­
patrzenia w szatnie, radiofonizację. 
oświetlenie, bufet, wypożyczalnię 
sprzętu itp. Projektuje się organi­
zowanie na ślizgawkach atrakcyj­
nych imprez i zabaw dla młodzieży 
oraz : prowadzenie „kursów; jazdy’, na., 
łyżwach pod kierunkiem .facho- 
wvch*/instruktorów.

Bardzo poważnie traktuje swój u- 
dzlał- w.rakcji zimowej Polski Zwlą-' 
zek Narciarski. Projektuje się u- 
rządzenie, gdzie się tylko da, popu­
larnych poletek narciarskich, f na 
których w wyznaczonych godzinach 
urzędować będzie instruktor. Wpro­
wadzone będą Szkolne Odznaki 
Narciarskie, stanowiące atrakcję i 
zachętę dla młodzieży. Największe 
widoki powodzenia ma oczywiście 
ta akcja w województwach .wyżyn­
nych, Jak krakowskie, katowickie, 
rzeszowskie czy wrocławskie. Ale 
wiele organizacji chce również po-; 
pularyzować narciarstwo mlzinne. 
Bardzo ładne/plany ma Białystok 
i . Olsztyn; Organizowane 'będą różne 
raidy/, wędrówki narciarskie itp. ■'

Również Polski' Związek Sportów 
Saneczkowych , aktywnie /włącza’ się 
do akcji zimowej. Przewiduje się.

budowę popularnych’ torów sanecz­
kowych, które, podobnie jak więk-

pbżyczalnie sprzętu.
Zespnzętem do-sportów zimowych 

w, tym , roku nie powinno być kło­
potu. Wytwórnie przygotowały go 
ha teh* sezon w dostatecznej ilości. 
W sprzedaży będzie pod dostatkiem 
nie ; tylko łyżew,- lecz również, po­
pularnych, półwyczynowych sane­
czek ’ w cenie nie prżekracźająćej 
400 zł. .•// // ,//'■'

W tegorocznym ' sezonie zimowym 
TKKF przywiązuje też wielką wa­
gę to tzw. akcji „OŚ1- czyli Otwar­
tych świetlic. Wszystkie istniejące' 
w kraju i dostępne dla TKKF 
świetlice wykorzystane będą do Or­
ganizowania życia kulturalno-towa- 
rzyskiego. Na tę stronę/działalności, 
ognisk kładzie się obecnie duży na­
cisk.

Poza tym,/jak 1 Av . poprzednich 
latach. Komisja Kobieca ZG TKKF 
przygotowuje obozy sportowo-wypo- 
czynkowe. Obóz młodzieżowy odbę­
dzie się w tym roku na przełomie 

grudnia i stycznia w Zieleńcu. Dla 
dorosłych zorganizowane będą ko­
lejne turnusy w okresie od stycznia 
do marca w Dolinie Kościeliskiej, 
które łącznie pomieszczą 700 . osób. 
Drugi obóz‘ dla dorosłych będzie 
prawdopodobnie w Żegiestowie koło 
Krynicy.

Rugbiści AZS AWF 
w finale

pucharu PZR
Rozgrywki o ?Puchar polskiego 

Związku Rugby wkroczyły w dc- 
cydująćą fazę; W, niedzielę rozegra- 

no w Warszawie półfinałowe spot* 
kahie między miejscowym AZS 
AWF i gdańską / Lechią.- Pewne 
zwycięstwo i awans do finału uzy­
skała drużyna warszawska» pokonu­
jąc . zespół Gdańska - 21:6 (5:3).

-Punkty zdobyli: dla/AZS '«AWF 
Janus — 8, Moskała .~/4,^iłamllngt 
Chodkiewicz i Mirosz* -—’’po 3/ a

- dla Lechil wszystkie punkty , zdobył • 
z rzutów karnych Krzyżewśki. Sę­
dziował Górecki z Warszawy,' 

Spotkanie stało ha dobrym : por 
ziomie, a oba zespoły grały bardzo 
szybko i ładnie. Najlepszymi zawod­
nikami ,byli: debiutujący w. roli ka­
pitana AZS AWF Janus oraz jego 
klubowy kolega Hąmlihg.

W finale ,Pućharui PZR drużyna 
warszawska walczyć będzie 22 listo­
padaze zwycięzcą spotkania Włók­
niarz Łódź — Pionier Szczecin, któ­
re rozegrane zostanie w. najbliższą 
niedzielę, 15 bm. w Łodzi.

W niedzielę rozegrano; w Dublinie 
dwa międzyokręgowe spotkania 
rugby pomiędzy reprezentacjami 
Lublina i Warszawy. W spotkaniu 
młodzików zwyciężyła drużyna Lu­
blina 12:6 (3:3), a w meczu tramp­
karzy Warszawa 11:0 (11:0). Drużyna 
lubelskich młodzików otrzymała pu­
chary. za zdobycie mistrzostwa Pol­
ski w tej kategorii od Polskiego 
Związku Rugby-i'WKKF w Lubli­
nie.

•Z (Ł)

„Ostatki" 
na trawie

NIEDZIELNE „ostatki’ .. ___  
hokeja na trawie nie przynio*

1!<?W

sły rewelacji.: Sparta Gniezno, j|i 
której pisaliśmy: już, ‘ ie zdonjMl 
po ■ raz jedenasty .tytuł ■’ mlśtraa' 
Polski, •nie wysilając?. ślę- zbytnio 
zremisowała w Poznaniu z tamtej­
szą Wartą 1:1 (1:1). Poznański 
Grunwald, mając, już również za­
pewniony 'tytuł wicemistrzowski, 
nie - pojechał, ńa ...9 «'min. ś; dogrywkę 
18Polonią’ Środa,.' oddając’ walko­
wer. Wynik! te nie przyniosły rów­
nież prawie żadnych zmian w li­
gowej tabeli.
1. Sparta Gniezno 32:4 59:10
2; Grunwald Poznań ,,, 28:8 - 31:12
3. Start Gniezno
4. Polonia Środa
5. Warta Poznań
6. MKS Gniezno
7. AZS Katowice
8. Śiemianowiczainka
9. Stella Gniezno

19:17 18:21

15:21 19:23 
14:22 18:23 
10:2«; 14:27

10^ Rzemieślnik W-wa 10:26 10:24
W drugiej Udze Lech Poznań zre­

misował z AZS Szczecin 0:0, a AZS 
Poznań walkowerem wygrał z Le- 
chlą Gdańsk, która? do Poznania 
nie pojechała, (ac)

Rozmawiamy z wiceprezesem PZB-H. Mrozowskim

0 międzynarodowych spotkaniach 
polskich bokserów

w roku olimpijskim
MIEDOSZŁE W tym roku do 
lu skutku międzypaństwowe spot­
kania polskich' pięściarzy z1 Finlan; 
dią i Węgrami sprawiły, że za­
rząd Polskiego związku Bokser­
skiego z niecierpliwością oczekiwał 
na -grudniowe- mecze z reprezenta­
cją NRD. Spotkania te- miały 
bowiem dla finansów zwla.z- 
kowych spełniać rolę wyma­
rzonych kropli deszczu po . dłu­
gotrwałej suszy. , Skarbnik PZB 

Gilarski,spoglądając na pusta; 
kasę Związku/ poważnie : liczył, że 
po spotkaniach ,z NRD zostanie ona 
zasilona pewną ; sumą; jakże ; po. 
trzcbnych złotówek. Ale “jak pech, 
to pech. Niestety, Związek Bokser­
ski NRD nadesłał ostatnio telegram 
odwołujący tegoroczny przyjazd 
swej reprezentacji do Polski. Wszy­
scy naturalnie liczą., że przyszły se­
zon nie będzie taki niekorzystny.

Chcąc poinformować dokładnie 
naszych Czytelników, jak wyglądać 
będzie kalendarz naszych bokser, 
skich spotkań międzypaństwowych 
w zbliżającym się roku olimpijskim.

Mistrz Polski Józef Kałuża startuje na motocyklach marki 
WFM. . ’

Fót. ;,PS” M. Szymkowskl

zwróciliśmy sle do wiceprezesa or. 
ganlzacyjnego 'F1ZB — p. Hieronima 
MROZOWSKIEGO, który w tych 
sprawach jest przysłowiową alfą i 
omegą.

■ — Rok 1960, którego głów­
nym celem jest Olimpiada w 
Rzymie — mówi p. Mrozowski 
— zainaugurujemy spotkaniami 
na dwóch frontach z Jugosławią. 
Zgodnie z ustalonym uprzednio 
terminem w dniach 14—16 luty 
gościć "będziemy w Polsce I re­
prezentację tego kraju. Nato­
miast w tym samym czasie na­
sza druga reprezentacja wyje- 
dzie do Belgradu. Miejscem o- 
ficjalnego meczu Polska '— Ju­
gosławia' będzie przypuszczal­
nie Wrocław, a na organizatora 
drugiego meczu Jugosłowian 
pretenduje Łódź.

20 marca planowaliśmy u nas 
mecz z Niemiecką Republiką 
Federalną. Przed kilkoma dnia­
mi otrzymaliśmy z NRF pismo, 
iż z uwagi na.to, że termin ten 
koliduje nieco z ich wyjazdo­
wym meczem w Paryżu z Fran­
cją. proszą oni o rozegranie te­
go spotkania w kwietniu. ' Na­
turalnie wyraziliśmy na tę pro- 
pozycję zgodę, wysyłając za­
wiadomienie, że dajemy im do 
wyboru termin 3 lub 10 kwiet­
nia. Reprezentacja NRF przyje. 
dzie do nas podobnie jak Ju­
gosławia na ' dwa spotkania. 
Miejsca występu Niemców nie 
■są jeszcze ustalone.
. Przed Olimpiadą wyjedzie je­
szcze do.Italii na dwa rewanżo­
we mecze z Włochami nasza 
młodzieżowa reprezentacja, skła­
dająca się z zawodników, któ­
rzy nie przekroczyli 20 roku 
-życia. ■ ;• 'i ■ '■
. ., Dopiero od października po 
Igrzyskach nasza I reprezentacja 
kontynuować będzie cykl zapla­
nowanych spotkań międzypań­
stwowych; W;,dniach 16r—18 paź­
dziernika , na gorącą prośbę 
Szkotów nasza' narodowa dzie­
siątka uda się’ do Glasgow na 
2 mocze, z reprezentacją Szko­
cji. ■ . . • . . ?.

Później polskich pięściarzy o- 
czekują w kraju dwa spotkanie 
z Anglią .(13—15; listopad). 
Wprawdzie spotkania z Angli­
kami-. wyznaczone były na .27— 
29 listopada; iale nadeh/p^ 
zgodziliśmy się przesunąć je o 
dwa tygodnie .wcześniej;-. Pięś­
ciarzy angielskich obserwować 
będzie prawdopodobnie Łódź i 
Warszawa.

' Rok olimpijski zamkńięmy 
igrudniowymi spotkaniami na

dwóch frontach z Węgrami. W 
dniach 11—13 grudnia I repre­
zentacja Polski uda się do Bu­
dapesztu, a w tym samym ter­
minie odbędzie się u nas mecz 
Polska B — Węgry B. Jestem 
za tym, aby mecz ten został ro­
zegrany w Stalowej Woli, która 
dysponuje piękną, nowoczesną 
halą na 3 tys. widzów.

Ponadto chcemy w 1960 roku 
zaproponować Bułgarii rozegra­
nie międzypaństwowego meczu. 
Terminy są jeszcze do uzgod­
nienia.

— Z tego widać, te rok olimpij­
ski będzie dla naszych bokserów 
bardzo pracowity.

— O tak. Przecież nie licząc 
ewentualnego spotkania z Buł­
garią, naszą I reprezentację o- 
czekuje w sumie 5 spotkań mię­
dzypaństwowych: z Jugosławią, 
NRF, Szkocją. Anglią i Węgra­
mi. Prócz tego, jak już wspom­
niałem, nasza młodzieżowa re­
prezentacja wyjeżdża w końcu 
maja na dwa ciężkie mecze z 
Włochami. Zapomniałem je­
szcze dodać, że 27 listopada na­
si juniorzy udadzą się do Bu­
dapesztu na międzypaństwowy 
mecz z Węgrami.

— A Jak wyglądać będzie w 
1968 r. przygotowanie naszych re­
prezentantów do turnieju olim­
pijskiego w Rzymie?

— O; tym najlepiej może po­
informować kpt. PZB — Stani­
sław Cendrowski i trener Fe­
liks Śtamm. Wiem tylko, że w 
styczniu olimpijczycy trenować 
będą w Cetniewie, następnie w 
czerwcu udadzą się na wędrow­
ny obóz po Pojezierzu Mazur­
skim, a w sierpniu znów -zgru­
powanie treningowe nad mo­
rzem w Cetniewie.

Rozmawiał
Jan Wojdyga

Głos w klubowej dyskusji „PS”

GDAŃSKI WKKF 
szkoli działaczy

dotyczy w większej mierze dalsza 
część niniejszego artykułu.WK7 OSTATNIM okresie coraz 

“ częściej podejmowana jest ,
dyskusja na temat treści nowej CO WYKAZAŁY KONTRÓLE «—-i».. 4 ńrał.kultury fizycznej i sportu oraz 
jej ’ prawidłowości rozwojowej. 
Ukazało się szereg, bardzo po­
ważnych wypowiedzi na łaniach 
prasy o rezultatach rozwoju sa­
morządności klubów i różnych 
stowarzyszeń sportowych oraz o
konieczności niezwłocznej po­
mocy, aby zaradzić wkradają­
cemu się zlu. Ćhciałbym i ja 
przedstawić na przykładzie 
gdańskiego' WKKF jak gospo­
darzy się aktyw i aparat eta­
towy . klubów, kierujący ich 
działalnością.

Mamy obecnie 63 kluby spor­
towe, działające na. terenie wo­
jewództwa, nie licząc innych 
organizacji zajmujących śię wf 
i sportem, w których zrzeszo­
nych jest 16.910 członków. _ W 
kierownict3vie klubów oblicza 
się ponad 1000 działaczy spo­
łecznych i dostatecznie liczny 
aparat —- ....-obok! 203 płatnych, 
trenerów i; instruktorów.;.

Po burzliwych 'dyskusjach w 
latach 1956'57 na temat reor­
ganizacji, w zasadzie wszystkie 
postulaty aktywu społecznego 
zestały zrealizowane i ustabili­
zowały śię czołowe w kraju 
sekcje różnych dyscyplin. A 
jednak w tym’ krótkim okresie 
życia klubów sporo było za­
niedbania i słuszne zamierzenia 
zostały poważnie zachwiane. 
Sprawy działalności klubów, i 
ich. gospodarki- finansowej śą 
obecnie centralnym zagadnie­
niem i jednocześnie bardzo 
drażliwym,

. Przed dalszą, oceną, sytuacji na­
leży dla ścisłości, podzielić nasze 
kluby na przynajmniej 2 grupy: 
małe, 'ograniczające1 swą działalność 
do jednej' lub‘dwu sekcji 1 kluby 
wleloselekcyjne, । r: terenowe ■ lub 
przyzakładowe, dysponujące duży­
mi budżetami i obiektami, których

Konfrontując fakty z głosami 
z innych województw można 
wiele braków uznać za typowe 
w naszym sporcie, a najja­
skrawsza jest chyba pogoń za 
osiągnięciem wyników za 
wszelką cenę. Kluby sportowe 
w woj. gdańskim zdołały wcią­
gnąć do. pracy ogromne rzesze 
ludzi bardzo ofiarnych i kocha- 
jącychieport, ale notujemy zbyt 
wiele wypadków s Losowania 
przez nich „ulgowej taryfy;’ w 
postępowaniu, czego nie próbo­
waliby czynić w swoich zakła­
dach pracy, uczelniach, instytu­
cjach itp.

Dokonane w tym roku kon­
trole przez zespoły WKKF, NIK 
i WRN — wykazały brak dy­
scypliny finansowej, szereg in­
nych zaniedbań, jak duże zale­
głości i pobłażlnvość w egze­
kwowaniu obowiązujących, śia- 
tutowo zadań oraz bardzo mier- 
ną pracę , aparatu etatowego, 
nierzadko kadry szkoleniowej. 
Były również wypadki nadużyć 
i różnych kombinacji o wyraź­
nych cechach przestępstwa.

Gruntowne kontrole przepro­
wadzono m. in. w' takich- klu­
bach, jak Lechia, Gedenia, 
Spójnia, Start Gdańsk i Gdy­
nia, Rada .Wojewódzka LZS. 
Wyniki były bardzo różne. W 
wielu wypadkach poważni dzia­
łacze, doświadczeni pracownicy 
wślydźiii śię swojej gospodarki, 
chociaż na początku kontroli za­
ciekle dowodzili nienagannej 
pracy. Kilka spraw, niestety, 
Prezydium . WKKF skierowało 
do władz prokuratorskich.

Po sezonie motorowym

Perspektywy na sprzęt 
— coraz lepsze 

ale ciągle brak masowóści

A po Rzymie 
jest Tokio

Choclaż bardzo powoli to jednak 
rośnie liczba zdobywców I Kółka 
Olimpijskiego, kandydatów na 
Igrzyska Olimpijskie do... . Tokio. 
Już w tej chwili I Kółko zdobyło 
2 457 Chłopców I dziewcząt, prze­
praszam, tyle wydano, legitymacji 
bo ilość kandydatów na podróż do 
Japonii Jest znacznie większa. Mlej- 
my więc nadzieję, że zaplanowana 
lieżba 7.000 posiadaczy I Kółka sta­
nie się rzeczywistością.

Obecnie najwięcej, kółkowlczów 
ma lekka atletyka — 873, za królo­
wą sportu kroczy piłka nożna z 360 
kółkowiczami, a dalej gimnastyka 
— 322, narciarstwo — 198, kolarstwo 
— 144; Na szarym końcu, o dziwo, 
wlecze się tak bardzo popularne 
wśród młodzieży strzelectwo.

Nadzwyczaj ciekawie Wygląda ze­
stawienie przodujących ! wlokących 
się w tyle województw. Tych przo­
dujących w akcji olimpijskiej i 
tych co nie bardzo mają ochotę do 
pracy. '

Rekordzlitą Jest najbardziej : u- 
sportowlone województwo Polski

Katowice-426 kólkowlćzów. Za sto­
licą Górnegoi Śląska podąża Poznan 
— 342 i w pewnej odległości za nim 
Warszawa — 328. Najsłabiej spisuje 
się Rzeszów — 30 kółek i Białystok

Wydaje ml się, że warto dowie- 
cSzieć się, który ze związków spor­
towych najwięcej uwagi poświęci 
akcji PKO1. Jak:mówi nam ostatnia 
lista, zdobywców I .Kółka sporządzo­
na przez; komisję .młodzieżową 
PKO1 przoduje Szkolny. Związek 
Sportowy.:; Na przykład w lekkiej 
atletyce na .170 ■ zgłoszeń 127 kółek 

zostało zdobytych " przez^W 
tówi SZS. Jeszcze, bardziej, .imponu­
jącoprzedstawiają śięrsukcesy ucz-, 
niów w piłce siatkowej. Na 35 norm 
I Kółka przysłanych przez Kosza­
lin 1 Wrocław wychowankowie 
SZS zdobyli... 35.

Liczby te ulegną z pewnością 
zmianom na lepsze, gdy zahamowa­
ne ' w terenie listy ze zdobywcami 
Kółek s na Igrzyskach w >1 Japonii 
znajdą się w PKO!., ń", •

’' ■ ■■ ś'1.;' ‘ '''-.W; ń/’

NARADY SZKOLENIOWE

WKKF/stwierdzając, że dzia­
łacze nie znają różnorodnych 
przepisów i- zarządzeń, postano­
wił, jak, już donosił „PS“ — 
przyjść im z pomocą. Opraco­
wano konkretny : program na­
rad doszkoleniowo-instruktażo- 
wych dla kierownictw najbar­
dziej czułych ogniw w klubach.

Warto podać tu kilka szczegółów. 
Przede wszystkim 15.X. br. odbyia 
się narada dla księgowych — skarb- 
nuców klubów przy udziale naczel­
nika .-Wydziału Kontroli GKKF 
Runowskiego i kierownika Oddzia- 

■ tu.. Pódatków._Prez.,.WpN; .Dąbrow- 
-Skiego.-.Wyjaśniono: na tej inąradzie 
rolę i zadania tych ludzi w klubach, 
a następnie, omówiono - możliwie 
wszystkie szczegóły i aktualniejsze 
zarządzenia, które.mogłyby .uspraw­
nić .pracę 1 zapobiec; ewentualnym 
niedociągnięciom.' Szkoda! tylko, że 
wtej' pożytecznej naradzie . wzięło 
udział- około: 6p proc. . przedstawi­
cieli'klubów;

Kolejna narada dla sekretarzy 
klubów; względnie prowadzących 
kancelarię/ odbyła się 20 paźczier- 
nika br. o nieco innej, specyfice. 
Omówiono na niej sprawy organl- 
zacyjno-sportowe, ze sprecyzowa­
niem zadań 1 obowiązków pracow­
ników etatowych oraz konkretny­
mi wytycznymi do, codziennej pra- 
cyś ‘ Przedstawiciele klubów i uznali 

' naradę za pożyteczną i 'celową.
WKKF,: doceniając trudną i 

odpowiedzialną pracę prezesów 
klubów oraz prezesów komisji. 
rewizyjnych, zaprosił ich na 
specjalną naradę dla; omówic- 
nia ich' odpowiedzialności iwo/ 

, bec prawidlowej pracy klubów; 
oraz wymogów stawianych 
przez Instytucje i urzędy, powo­
łane do kierowania sportem. 
Narada odby ła się 4 bm. z udzia-

łem 89 delegatów klubów. \a. 
leży żałować, że zabrakło 
przedstawicieli takich klubów 
jak Polonia, Concordia, azs 
Start, RKS Stocznia Północ z 
Gdańska, Gryf i Grom Wejhe­
rowo, Wisła Tczew, Jurand 
Malbork i YKP Gdynia.

Na naradzie podawano przykład** 
dobrze pojętego samorządu 'w 
kich klubach jak Arka Gdvna 
Start Gdynia. GKS W v brzozę' 
Gdańsk. Doker Gdynia i skr So. 
pot. Wypowiedzi zabierających gjOS 
w dyskusj prezesów I.enczewjKi^ 
go (Start Gdynia). Luksemburga 
(Automobilklub), mistrza sporm 
Dąbrowskiego z Motorowego Klub) 
Skicklego (Arka Gdynia), Lewiń­
skiego (Spójnia Gd.), Halbe^o id> 
ker Gdynia). Iwińskiego (Neptun 
PRC) i innych, cechowała troska o 
dalszy rozwój sportu w klubarh 
oraz zrozumienie obecnej «yiuari- 
ekonomicznej w kraju. Na* 
dzie sprecyzowano również sze-os 
konkretnych wniosków wyrr.aąa v 
cych opracowania przez’ WKKF 
GKKF i rady narodowe, a zn.i^ 
rrających do zlikwidowania jc;r./ 
•ych trudności (wysokość czynny 

sprawozdawczość. zatwierdź»-® 
preliminarzy przez Federację. [ p‘)"

Wydaje się, że wszystkie na- 
rady osiągnęły zamierzony cel, 
konfrontacja poglądów okazała 
się konieczna. Sprawy niejasne 
wyjaśniono, a da konieczności 
zrobienia rewizji dotychczaso­
wych form kierowania klubem!, 
prezesi i przewodniczący limu. 
Rew. zostali dostatecznie przy­
gotowani.

W dalszych planowych kon­
trolach i okresowych naradach, 
WKKF będzie starał się p?ma- 
gać, w miarę swoich możliwo­
ści, wszędzie tam, gdzie napot­
ka dobre wyniki pracy, chęci i 
nieznajomość zagadnień, eie 
będzie zmuszony wyciągać su­
rowe wnioski tam. gdzie mienie 
państwowo-społeczne nie bę­
dzie właściwie gospodarowano 
a pogoń za wynikiem przysłoni 
zdrowy rozsądek i piękną treść 
sportu Polski Ludowej.

Wacław Jurkiewicz 
wiceprzewod. WKKF Gdańsk

Nowe tworze
w kadrze
pływackiej

Wlidze 
pingpongowej

Ligowe zespoły tenis» stołowe­
go mają w - zasadzie' przerwę w 
rozgrywkach. Warszawskie druży­
ny Polonia l Skra wojażują po 
Jugosławii, gdzie brały udział w 
międzynarodowych mistrzostwach 
w Lubljańle. W kraju odbył się 
tylko jeden mecz, w którym lódz- 

' ki start, : osłabiony brakiem za­
wodników, powołanych do wolska, 
.uległ szczecińskiej Arkonii 3:6. ;

Sezon sportów motorowych do­
biegł końca. -Warto więc zastano­
wić się nad wnioskami, wypływa-, 
Jącymi z wyników, "raidowców, 
fcrossowców i w-yśclgowców.

Na.początek mistrzowie /Polski.W raidach szarfy, - mistrzowskie 
zdobj-ii: kl. 125 — • Józef Rewerelli 
(WPTB W-wa), kl. 175 — Roman 
Klaliczewski (WPTB) W-wa), kt. 250 
— Maciej Piątkowski (Legia W-wa). 
kl. 350 — Jan Szezerbakiewicz (LPZ 
Świdnik); kl. 500 Ryward.Kukie- 
ła (Legią Wwa).

W crossach tytuły mistrzów Pol- 
ski wywalczyli kl. .125 — Zdzisław 
Kałuża (LPZ Kielce), kl. 250-Euge. 
niusz Frejlich (LPZ- Rybnik), kł. 
350 — Franciszek Stachewlcs (Bu­
dowlani Gdańsk), kl. 500 —, ; Jan 
Kubalskl (WKS Legia W-wa). kl. 
„B” z wózkami — Zygmunt Sikora 
i Roman Szmajdel (LPZ Kielce).

W wyścigach : mhtrsami Polski 
zostali: kl. 125 — Ginter Hennek 
(LPZ Bielsko), kl. 250 — Andrzej 
Szmańda (LPZ Bydgoszcz), kl. 350 
- Ryszard Makowski; (Budowlani: 
Gdańsk); kl. 500 — Jan Hennek (AP 
Katowice). - ■

Przypominamy, że w żużlu Indy­
widualnym : mistrzem Polski został 
Marian Kwoczala, a drużynowym 
-r jego klub. Włókniarz Częstocho-,

Sport motocyklowy nie . Uzyskał, 
WAUbiegłym,; sezonie wielkich suk­
cesów 1 międzynarodowych. > Poważ­
nym jednak, osiągnięciem PZM jest 
coraz bardziej zacieśniająca tlę, 
więź pomiędzy sportem,1 a przemy-, 
slem. I chociaż: jeszcze nie zawsze 
współpraca ‘układa się należycie, 
jak to na- przykład pokazała Sze- 
śclodnlówka, toż jednak są poważne 
nadzieje na poprawę; tego stanu 
rzeczy. Działacze motorowi uważa­
ją, że przede wszystkim'trzeba wy*- 
twórnle .ściśle związać'ze sportem,

1. Polonia W-wa
2. Sparta W-wa ’ 
3; AZS Gliwice .

' 4. Arkonia Szczecin 
S. Slęza Wrocław 
6. Burza Wrocław 
7. Stemianowlczanka

’ 8. Skra W-wa
8. Start Łódź

10:2 34:12

W drugiej lidze zespoły krakow­
skie uległy chorzowskiemu Star­
towi — Cracovla 3:6, a Wisia 2:6.

(»0).

zachęcić Je do produkowania mo­
tocykli ulepszonych, wykazać,' ja­
kie Im to przyniesie zyski, a reszta 
już się sama dotrze.

Zresztą zarówno na lifcie ml-7*9 34:38 Zresztą zarówno na liście mi-
7:9 32:38 • strzów Polski raidowych.; jak J

“4*2 -16:14 I crossowych znajdują się nazwiska 
4:8 18:32 zawodników» • któtzy tytuły, swoje 
3*9 21:31 uzyskali' właśnie na polskich' mo- 
3:9 20:38 tocykiach- WFM, (raidy) czy Junak
2:6 16:21 (crossy). A. przecież w roku przy-

Pomoże to niewątpliwie konstruk­
torom w poprawianiu; jakości 
Wuefemek: czy Junaków.

■ Zupełnie źle przedstawia' śię. sy­
tuacja: w wyścigach - motocyklo­
wych. I to nie tylko ze sprzętem, 
ale także z napływem nowych za­
wodników. Niestety, na razie nie 
ma nadziei na produkcję w kraju 
wysoko wartościowych wyścigówek, 
równie fatalnie przedsta wiają sic 
perspektywy, importowe. Ponieważ 
sprzęt wyścigowy jest -niezwykle 
drogi, istnieje .możliwość . zakupu 
dwóch Nortonów, na których śtar- 
towaliby,,. w„ poważniejszych dmprer 

' zach/międzynarodowych nasi naj­
lepsi jW‘ tej- chwili /śclgańci” ! Jan 
Hennek l Stanisław Kanas. Oczy­
wiście .w żadnym wypadku te /dwa" 
Nortony nie rozwlążą gordyjskiego 
węzła / wyścigów motocyklowych, w 
Polsce, i, dlatego władze motorowe 
muśżą szukać nowych sposobów 
iwyjscisi z impasu.

5 Zresżtą nie tylko w wyśclgach, 
aló i w pozostałych dziedzinach 
sportu ‘ ‘ motocyklowego, /daje się 
zauważyć - pewien eUtaryzm tego 
sportu, brak - łączności z półmillo- 
nową prawie rzeszą posiadaczy ,mo­
tocykli w. Polsce; A ęrzećież/wia- 
domo, że1 żadna gałąź sportu , nie 
uzyska wielkich sukcesów, Jeżeli 
nie /wytworzy sobie szerokiego, za­
plecza, podstawowej baży, z której 
najbardziej utalentowani zawodnicy 
przechodzić będą do zespołów re­
prezentacyjnych.
' Obecnie, na łamach „Motoru” to­
czy się ciekawa dyskusja ńa temat 
sportu motorowego. Wiadomo nam, 
te działacze .motocyklowi z uwaga 
śledzą poszczególne głosy w tej 
dyskusji. Problem bowiem nie jest 
łatwy do rozstrzygnięcia, a uzdro- 
wlenle/musl nastąpić jak najszyb­
ciej, w przeciwnym bowiem; razie 
kryzys będzie się pogłębiał i cho- 
roba Stanie się trudna do. ulecze- 

/nl'a.//, ; // / ;■./?/, /■*: - v
/ ; Niełatwo jest przewidzieć, w ja­
kim kierunku pójdą reformy, opra­
cowane przez Główną. Komisję 
Sportową Motocyklową PZM.* Pew-

ny Jest natomiast fakt, że tylko 
przy pełnej powszechności sportu 
motocyklowego może nastąpić jego 
odrodzenie. A powszechność ta, to 
łatwe imprezy dla szarych posiada­
czy motocykli/ to połączenie sportu 
z turystyką; to stworzenie dopingu 
w formie odznaki' sprawności mo­
torowej itp.: Ostatnie słowo w każ­
dym razie będą/mieli: fachowcy, ale 
mlejmy ; nadzieję;, że ich decyzje 
nie będą/,odkładane w nieskończo-. 
ność. Do, Walnego/Zjazdu PZM: po­
zostały ‘jeszcze ' cztery ; miesiące. 
Przypuszczać należy, że delegatom 
na zjazd przedstawiony; zostanie 
konkretny plan uzdrowienia sportu 
motocyklowego.

W. Korycki

Ha lodowiskach 
zagranicznych

W 7 kolejce opobkań ligowych 
hokeja CSR sensacyjnej /porażki 
doznał lider tabeli Ruda1 Hvezda 

, Brno; . Przegrała ona zDynamo. 
Pardubice 2:3. ale utrzymała je®z- 
ctze .prowadzenie, w tabeli / przed 
SONP Kladrro lepszym stosunkiem 
bramek.,.*-/ .. //. •'. rl/ 
. Obecnie, nastąpi przetrwa .w róz- 
grywkach ligowych, gdyż repre­
zentacja CSR 1 jedzie na spotkania 
do Szwecji „i Norwegii/; ?W tym. 
czarde kilka “drużyn ligowych wy­
jeżdża za granicę, a to: Ruda 
Hvezda do NRF. Spartak Sokoło­
wo do NRD, Dynamo Pardubice 
do Szwajcarii, a Dukla Ihlawa do 
Rumunii;/// Z1’ /--/./// //'
i. Nie próżnują również: hcłkeiścl 
ZSRR, którzy ,w okresie rozgry­
wek .mistrzowskich kraju rozegrali 
spotkanie kadry A i B, dla zesta­
wienia reprezentacji, :która w: li­
stopadzie spotka się ze Szwecją 1 
USA, których reprezentacje przy- 
jadą do Moskwy, (d)

W trosce o oszczędną gospodarkę

Należy poprawić współpracę

PPIS ZWIĄZKI
W październiku rozpoczyna >lę budżetowych, które ma na działał- Jakiś mityng, stała operacja za-' 

sezon hokeja na lodzie, nic ność sportową, bezpośrednio na Siczkowania sprawiałaby chyba 
■ też dziwnego, te PZHL rozpoczy- konto PPIS. Od tej chwili wszyst- więcej kłopotu, niż pożytku.

r.ui.o. kie fundusze, tworzą jedną wielką Niemniej ,ny zaliczkowaniu 
pulę, którą się gospodaruje razem PPIS, w miarę zlecenia imprez, u- 
1 cw. przekroczenia traktuje glo- zyskałoby . się dwa plusy:, pierw- 

balnie. s»y — to uniknięcie zablokowania
' , ; . konta łącznie: z kontami takich

Takich przekroczeń w tym roku związków, co zwoje limity prze- .
bylo b. dużo, a cicha amnettia, kraczają, a po. drugie dałoby to 
Jaka na tym odcinku początkowo poważną możliwość zastosowania 
obowiązywalh, spowodowana była oszczędności ' prze»; dokładną 
obietnicami, że GKKF otrzyma z kontrolę gospodarki- finansowej 
Ministerstwa Finansów dodatkowe pełnomocnika PPIS w momencie 
kredyty na uzupełnienie kosztów, roallczeala imprezy 1 wpłacania 
powstałych z, podwyżki pewnych reszty należności.

PPIS . cen państwowych. Na tej zasadzie Czy zgodzi tlę na to PPIS, który 
—*— wiele Imprez PPIS organizowało zainteresowany jest w Jak n»j- 

powyżej zaplanowanych kwot.- większych „przerobach kredy- 
Zamiast dofinansowania, Jak się tów", Jąk to koledzy ze Stadionu 

już wyżej powiedziało, nastąpiło Dziesięciolecia popularnie na. 
jednak zablokowanie kont wszy lywtJV

na x pełnym rozmachem realizo­
wanie swego kalendarza aporto­
wego, a spragnieni imprez- ho­
keiści 1 kibice cieszą się na nad-

i chodzące ciekawe spotkania mię­
dzynarodowe. Można sobie wyob­
razić w tej sytuacji, jakim zasko­
czeniem byca dla hokejowego 
światka niemożność doprowadze­
nia do skutku spotkań~ze szwedz­
ka drużyna Hammiarby z powodu 
braku kredytów.

Zablokowanie na koncie w ms 
kredytów na urządzenie Imprez, 
zostało spowodowane koniecznoś­
cią przeprowadzenia przez. GKKF 
— w poszukiwaniu oszczędności — 
merytorycznej rewizji zaplanowa­
ny ch,a nie rozegranych Jeszcze 
spotkań. Drugim powodem tego

„Dzień miotacza6
KRAKÓW. Na lakończeni. sezonu 

lekkoatlćtyczr.ego' odbyły sle w 
Krakowie zawody w konkurencjach 
technicznych pn. ,;Dzleń miotacze". 
Wśród kobiet pierwsze miejsce* za­
jęła Osipow (Wawel) 2263 P*/,—/ 
wśród mężczyzn Łoboz (Wawel) 2281 
^^Oslpów zwyciężyła w kuli wynl. 
kłem 12,41 oraz w dysku — 36,8«. a 
Łóboz zalał drugie miejsce w ku- 
J1 — 14,10, drugie w dysku — 42,45 
orśz trzecie w rxuele młotem —

szłym pa arenę wejdzie jeszcze 
SHL. dla której tworzy się specjal­
nie klasę 175 w crossach.

polski Związek. Motorowy nie za­
mierza również odstąpić od zasady 
obśyłanla / poszczególnych , konku­
rencji Sżeścicdniówkl, zawodnikami, 
startującymi ną! polskim sprzęcie; 
Nayćzony jednak przykrymi do­
świadczeniami Szesclodnlówki w 
Gotlvaldowle zwołuje na temat 
przygotowań do tej Imprezy, konfe­
rencją z przedstawicielami fabryk 
już w końcu listopada.

Ogólnie biorąc sytuacja w dzie­
dzinie zaopatrzenia w sprzęt ral- 
dowców i croisowców powinna» 
dzięki wysiłkom polskiego przemy­
słu, być coraz lepsze, i Niewielki 
import z zagranicy dosłownie po- 
jedyńczvch motocykli raidowych 
czy crossowych będzie miał na ce­
lu porównanie w ogniu walki 
osiągnięć polskich 1 obcych maszyn-

Z życia LZS
Setki wiejskich zespołów ‘ organl-1 

zuje Już u siebie zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze, dokonuje podsu­
mowania całorocznego dorobku oraz 
wyboru nowych władz; Według 
pierwszych informacji tegoroczna 
kampania wyborcza przebiega 
znacznie lepiej nlż w .latach ubieg­
łych, a kandydaci do nowych władz 
są . wybierani z większym . zastano­
wieniem i rozwngą.Kllka/woje- 
wództw planuje przeprowadzenie 
wyborów, w LZS-ach zakończyć w 
tym roku. Od stycznia rożpoczna 
się wybory do rad powiatowych 1 
Wojewódzkich. Zjazd Krajowy prze­
widziany Jest na maj 1660 r. p

Do 18.X LŻS-owcy io województw 
zdobyli 8583 odznak sprawności fi-

zycznej, z tego, 4159 POSFlz. 1 UM 
MOSFIz. Najlepiej spisuje się woj. 
Kielce, gdzie zdobyto 1355 odznak. 
Z szeregu województw brak jeszcze 
danych' statystycznych.' Niemniej 
jednak' można liczyć, że IIezba ; od­
znak, zdobytych w tym rokit przez 
LZS-owców przekroczy 8 tys. ;

Po trzyletniej przerwie Zrzeszenie 
LZS organizuje w ,1980 r. kolejną 
spartakiadę wsi. Będzie ona obejmo­
wać 9 dyscyplin sportu: lekkoatle­
tykę. siatkówkę, kolarstwo, podno­
szenie ciężarów; jeździectwo; akro- 
batykę .sportową, tenis stołowy, 
lucznlctwo 1 narciarstwo. Sparta- 

I klada połączona eoetanie z Festiwa­
lem .Młodzieży Wiejskiej organlzo- 

’ wanym przez ZMW.

■potkań. Drugim powodem tego ńanU koń? przćk^ocwnychY^osz- . KTO KIM RZĄDZI... 
nieoczekiwanego posunięcia były tern nadwyżek na Innych.przekroczenia planowanych kosz- "•."Y • . i tu wyłania się problem tak ,
tów przez wiele związków sporto. ffśSe «tary, jak >tare Jett PPIS: kto kim
wyeh. Przekroczenia te rzągii w czasie organl-na skutek podrożenia w roku Me^i ^wJs^wla^^L Hokeja, że ten XMjt jmprelyi cly ,ppis awląa- 

usług transportowych ko- W®’*”. czy nie* wv-: *«»m e»y «wiązek PPIS-emt Sły-
. .-------- ............ -it0 waza zz niesłuszny? Czy nitowy- „y ,ię lłWtM Aar|i 011u łtton

!O- M temat. Niektóre związki'hńtelu?7n»ra»|Utak uróbee^Mb ***•»<•* *• doświadczenie PPIS 
' u>?t»nowlć In bardzo dużo kosztuje, bo Jego pra-

' » cownlcy prowadzą zratynliowaną
gospodarkę, pociągającą za sobą mlół»»» związku z PPis na°od^ P,°wa»ne wydatki I *e bez przed.

NiemnlsJ Jednak nsąle zabtoko- rlnluI finansowym, aby ten pierw- kosztaj^łPiI^iŁ "twierdź 
wEfckiU "ymmXm VweYVo® S»”nny,PP”e "wlłaśnle 'związki
zasłużenie, Polski Związek Hokeja n>m Pancn' , gotówki. , prowadzą rozrzutną ; gospodarkę, 
niemodnodet "przeprowadzenia1 zv MOZĘ TYLKO ZALICZKI... ; pmpfiJS? włada spMtówydiTn-

; planowanych spolkeń, mimo- *» H. nansowych.
wszystko wskazywało na to, Iż 8 . “Jrji" . Brak określenia kompetencji i
meczów z drużyną szwedzką przy- pozbawione duteJ* dozy odpowledzlslnośei zalnteresowa-

, niesie poważne dochody. Taka stron za gospodarkę fi-„oszczędność", nie mówiąc o tym, J'u>»n®«L Chodzi^^anowlcltr .o nansaml przy organizacji Imprez, 
że hokeiści nie nie zawinili, nie "“^ prowadzi niewątpliwie do rozrzut-

«•Pfzwleduwlen. , My przedsiębiorstwa całej gotówki, !!?’. S?*LV*^taUltŁłm wlUL
Jaka Jest forma współdziałania związkowej. Czy nie wyatarcayło- ™v Tl»?»dVvżnonveh kred»la?h 

związków i Państwowym Prsed- by ząllezkowaule . w; momentach sJS!
sląblontwem Imprez Sportowych, .«lecenia organizacji newnej Impre. : „ „-MJł *a»łil «le^nanKdff0 
le tego rodzaju wypadki mogą się ,zy? System ten wydaje się mleć B.1®: nie tlAo w pehl' zdarzyć? Otóż związek, który zde- aułe zalety w odniesieniu do tych S}!* i"—"iLe «wvBiinv 1 .u 
eydował się na współpracę z PPIS związków, których kontnkty tpor-; JJlP
w zakresie omnlsMjl Jego im. Iowo nie są zbyt Home, W ta- Sg**” Jud
pros, zgadza sio na automatyczne klej np. Iśkkoatletyce, gdzie w le- •* w porowio ronu.
pnnzmnlo tej części kredytów cle co tydzień wyjcśdu ktoś m : Witold Domański

i opoduki tych zwiąsków.

■ZBWC ZAWINIŁ...

na Łodzie, który znalazł alę -

POLSKI Związek Pływacki usta- 
iii skład kadry narcdc-.vej w 
trzech'- dyscyplinach: pty.vanlu, 

piłce wodnej -i skokach do wedy. 
i Jak imb^ria^' zorientować się z po- 
' bieżnej choćby analizy, wybór ka- 
■ dry '.pływackiej jest bardzo traf­
ny.

. , Dobrze się stało, że zaszczytnym 
ńtytułem członka kadry narodowej 
obdarzono. tak mlcde zawcdniczk: 
jak ' żabkarkę Łątkę z AZS Kra- 
ków,-v Michalską z Pomorzanina 

/Toruń: czy- Sikorską w motylku * 
Warty ’ Poznań. Kadra narodewa 
kobiet zestala poważnie edmiedzo- 
na. Podobnie jest zresztą i w wie­
lu , konkurencjach męskich.

■ Skład kadry jest następujący:

Kobiety:
crawl; Cedro, Baraniuk, Korni- 

sarek, .Franek, (nowe nazwitko 
:Krysi.yny Szulc), Tykierka, Ma* 

' -kenyska, Duczyńska; grzbiet: Zom- 
"bek, Szalecka, Maksymowicz, So- 
/ kołowska;’ / / klasyk: Jagcdmńska,
i* Dobrzyńska^ Łątka, Jaśkiewicz, 
/Michalska; motylek: Aluchna, Wer- 
ner^ Sikorska; skoki do wody: 
Clirząsżćz/Bartkowiak, Skopek, Bia. 
łobrzeska, Hassa,

Mężczyźni:
crawi: ■ Gremlowstel, Lutomski, 

Tracz, Aluchńa, Salamon, Osstg. 
Mroczkowski, Wleliński; grzbiet: 
Werner, Depta, Sambala, Jas.ce- 
wicz; klasyk: Kłopotowski, Bom- 
kaja, Skwarło, Galon: motylem 
Czyż, Raczyński, Stankiewicz Cy- 
kewski; skoki do wody: Kowalew* 
ski, Bochynek, Piekutowski: 
Piłka wodna; Kallga, Pojda. 
Wojciechowski, Zelman, Jera. 
Jaworski, Minarbowioz, Widawy., 
Domagała, Procei, Ungeheuer, M* 
dzia, Cizek, Krupski, Stcdót«« 
Świerży, Guliński, Kossowski.

W konkurencjach kobiecych naj­
więcej zawodniczek w kadrze na­
rodowej ma Slęza Wrocław, bo 
aż 3. Wiród mężczyzn prym w:o- 
dą kluby w*ojskowe: Legia i Flota- 
Legia reprezentowana Jest przez a 
pływaków, a Flota przez 4.

Supremację Legii widać także w 
piłce wodnej. W kadrze jest,\iet' 
glonistów,. a z pozostałych klubo* 
najbogatsza Jest Polonia — < 2n’ 
wcdsniików..

Wit

Niespodziewana 
porażka Kuszewskiego

POŻNAN. ,w Poznaniu odbyły stą 
drużynowe szermiercze mistrzostwa 
okręgu zachodniego, które zakoń­
czyły się sukcesem drużyn poznań­
skich AZS i Warty; Obie tc dnuy- 
ny reprezentować będę okręg "• 
florecie mężczyzn na'mistrzostwach 
Polski, W szabli do turnieju ogo • 
nopolsk‘ego zakwalifikowały 
poznańska Warta 1 Kolejarz Wro­
cław. W czasie tego meczu mion» 
szermierz Warty — Grzonka nie­
spodziewanie pokonał m. in. olim­
pijczyka Kuszewskiego 5:4 mimo -e 
ten prowadził już 3:0.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Telefony: centrala 84211 I 8«U 

oraz bezpośrednie — Redaktor 
czelny I Sekretariat — S9UR. Se­
kretarze Redakcji 82SH, DzlnJ 1¾ 
tonnacjl 88188. Dział Zasrani''”’^ 
89666, Redaktor Naczelny prr.ylnuu* 
w dni powszednie w godz. is-'5; 

Redaguje Kolegium w skladfię. 
Gnegora Aleksandrowicz łscure. 
tara red.), Lech cergowskl, Kd"”" 
Strzelecki (redaktor naczelny), «;• 
told Szeremeta (sekretars U 
Jerzy zmarzllk (i.ca naci, redak­
tora).

Za treić ogłoszeń redakcja nie 
° Prenumeratą krajową priyjmuh 
wszystkie urzędy pocztowe I lis’®’ 
nosze. Prenumeratę «gran^ms 
„PS" — Przedsiębiorstwo Kolpor. 
latu Wydawnictw zagraniemyen 
„Ruch" Dstał Eksportu. W-wa. ul; 
Wilcza 4«. Cena prenumeraty w 
kraju (za granicą) miesięcznie: 
l»,8S (17,SS): kwartalnie: .
(33,88): półrocznie: 78.8« (te„WH 
rocsnle: isi.ee (218^8).

Zakłady Graficzne „ 
„Dom Słowa Polskiego' 

zam. ssm
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Choć jest z czego wybrać

NIEŁATWA ŁAMIGŁÓWKA
CZEKA KAPITANA KRUGA

KATOWICE, 9.11 (tel. wl.)i 
Gdy tylko nastał poniedziałko­
wy świt, kapitan PZPN Cze­
sław Krug i trener kadry na­
rodowej Francuz Jean Prouff 
odjechali wraz z drużyną fiń­
ską autokarem do Krakowa, 
skąd samolotem odlecą do 
NRF. Jak już podawaliśmy, pa­
nowie Krug i Prouff obserwo­
wać będą w Siegen środowy 
mecz NRF — Finlandia, zwra­
cając przy tej okazji oczywiś­
cie dużą uwagę na zespól nie­
miecki, z którym rozegramy 2-1 
bm. w Essen kolejny mecz z cy­
klu przedolimpijskich elimina­
cji.

Środowy rekonesans pozwo­
li niewątpliwie emisariuszom

przy skompletowaniu
jedenastki na NRF
„PS" o niedzielnym meczu. Jest
już czółnie znana. Przypomina-
my tylko, że klasą dla siebie
był 
na

w Chorzowie grający wciąż 
bardzo dobrym poziomie

PZPN na poznanie 
wartości niemieckich 
i ich sposobu gry, 
więc opracowanie na

aktualnej 
amatorów 
umożliwi 

Essen od- 
dobór na j-pr-w:edniej taktyki i .

bardziej odpowiednich zawód-
ników do drużyny. Jesteśmy 
bowiem przekonani, że nie 
wszyscy zawodnicy z meczu 
chorzowskiego znajdą się na 
boisku w Essen.

w CHORZOWIE LEPSZA GRA, 
NIŻ W HELSINKACH

Ernest Pohl, dobrze spisali się 
również Korynt w obronie i 
Zientara w pomocy. Udany był 
poza tym debiut Fabera na le- 
wym skrzydle oraz słuszna o- 
kazała się koncepcja powierze­
nia Zbigniewowi Szarzyńskie- 
mu pozycji lewego łącznika i 
de facto roli dowódcy piątki 
ofensywnej. Hachorek bowiem, 
mimo najszczerszych chęci i o- 
giomnej ambicji, nie wypadł 
najlepiej. Na śliskim terenie 
dość jaskrawo rzucała się w 
oczy jego niedoskonałość tech­
niczna.

Śląskie remanenty

Na Stadionie Śląskim 'nie 
graliśmy w najlepszym skła­
dzie. Pomijając zamierzone 
eksperymenty i debiuty Fabe­
ra oraz Sykty, w drużynie za­
brakło niedysponowanego Ma­
jewskiego. kontuzjowanego Li­
berdy i Strzykalskiego. Teore­
tycznie, a zapewne i praktycz­
nie, nieobecność tych zawodni­
ków osłabiła reprezentacyjną 
jedenastkę, która mimo to speł­
niła w niedzielę swe zadanie i 
zagrała na Stadionie śląskim 
znacznie lepiej niż 18 paździer­
nika w Helsinkach.

Przebieg wydarzeń na ślą­
skim stutysięczniku i opinia

Ale nie tylko Hachorek, no­
ta bene powołany do reprezen­
tacji w ostatniej chwili, nie na­
leżał do bohaterów meczu Pol­
ska — Finlandia. Słabsze punk­
ty chorzowskiej drużyny stano­
wili również prawoskrzydłowy 
Sykta, Nieroba w pomocy i Mo- 
nica w obronie, który bardzo 
długo nie mógł się przystoso­
wać do zdradliwej nawierzchni 
stadionu. Kilkakrotnie padł jej 
ofiarą także Szczepański, w su­
mie jednak należał wraz ze 
Stefaniszynem do pożytecznej
czołówki 
„wpadki"

zeąpolu. Niektóre 
łódzkiego „Burzy"

Mówi sędzia
meczu

wynikały ze słabej postawy 
Nieroby, nie mogącego upilno­
wać w pierwszej fazie gry bar­
dzo aktywnego lewego łącznika 
Finów Pahlmana.

Zróbmy jeszcze raz ogólny 
rachunek. Stcfanlszyn, Szcze-

chorzowskiego
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1, 

kaczy walczących x pełnym zro­
zumieniem gry zespołowej.

— Sądząc z pańskiej wypowie, 
dzl, amatorska . reprezentacja 
NRF nie należy do orłów. Cze­
mu więc przypisuje pan porażkę 
NBD z piłkarzami zachodnimi?

— Właśnie całkowitemu brlako- 
wi zrozumienia. Nasza reprezen­
tacja składa się ze zlepku za­
wodników, pochodzących aż z t 
drużyn, którzy zupełnie nie po- 
trafili znaleźć wspólnego języ­
ka. Jestem przekonany, że gdy­
by zamiast tej reprezentacji w 
zespole NRD wystąpili zawod­
nicy tylko z Vorvaerts Berlin I 
Wismuth Karl Marks Stadt, zwy­
cięstwo przypadłoby w udziale 
naszym piłkarzom.

Mecz w Chorzowie nie nale­
żał do trudnych, poza sporadycz­
nymi wypadami piłkarze prze­
strzegali przepisów, a koledzy 
polscy na liniach ułatwiali mi 
zadanie. Muszę jedniak zwrócić 
uwagę na niebezpieczne zagra­
nie Oesterlunda przeciwko Ste- 
faniszynowf, które mogło się za­
kończyć długotrwałą kontuzją 
waszego bramkarza. Kilka mi­
nut wcześniej Hachorek znalazł 
się w identycznej sytuacji, ata­
kując brlamką Finów, a Jednak 
potrafił przeskoczyć Westerhol. 
ma, narażając własne kości. Ze 
strony Oesterlunda nie było to 
fair. ,

W zespole polskim szczególnie 
podobali mi się Pohl, Faber 1 
Korynt, u Finów Beldonen i 
Pahlman — Jedyni niebezpieczni 
zawodnicy tej drużyny. .

Po- meczu dowiedziałem się, że 
na skrzydłach w drużynie pol­
skiej grali debiutanci, zupełnie 
młodzi zawodnicy. Byłem tym 
bardzo zdziwiony, gdyż obaj 
skrzydłowi sprawili wrażenie 
jakby grali w tym zespole od 
łat, a Faber był przecież jednym 
z najlepszych. Widzę, że z wa­
szym futbolem nie jest tak ile, 
Jak mówicie, a w każdym razie, 
drużyna którą widziałem w nie­
dzielę ma 90 proc, szans na za­
kwalifikowanie się do turnieju 
olimpijskiego.

Rozmawiał
L. Cergowski

Obrady
ZorzqduPZN

KATOWICE, 9.11. (tel. wł.) Obra­
dowało tu plenarne zebranie Za- 
rządu Głównego Polskiego zwitku 
Narciarskiego, poświęcone omówie­
niu zagadnień dotyczących zbliża­
jącego się sezonu.

Zatwierdzony został kalendarz 
imprez, w którym skreślono Pu­
char Nizin, wprowadzając natomiast 
poprawkę do terminu mistrzostw 
klasycznych Polski. Konkurencje 
biegowe 1 kombinacja klasyczna, 
przeprowadzone zastana podczas 
Memoriału Czecha w Zakopanem, 
natomiast otwarty konkurs skoków 
odbędzie się 13 marca w Wiśle-Ma- 
llnce. Zatwierdzono również regu­
laminy wszystkich centralnych mi­
strzostw, wprowadzając do nich 
szereg poprawek.

Sprawy budżetowe wywołały 
burzliwą dyskusję, do końca br. 
PZN muslał „wygospodarować" 
znaczne kwoty, które trzeba było 
komuś obciąć. Poszkodowanymi o-
kazały się poszczególne okręgi.

pański, Korynt, Zientara, Pohl. 
Szarzyńskl i Faber stanowili w 
Chorzowie dość silny trzon dru­
żyny i nic chyba nie stoi na 
przeszkodzie, aby wystąpili w 
kolejnym meczu z NRF.

Poza tymi zawodnikami dys­
ponujemy jeszcze: Szymkowia­
kiem w bramce, Strzykalskim 
w pomocy oraz Majewskim i 
Liberdą w napadzie. Rozma­
wialiśmy także w Chorzowie z 
Baszkiewiczem. Twierdzi, że 
jest już zdrowy i w każdej 
chwili gotów służyć reprezen­
tacji pomocą.

Z Warszawy doszły nas słu­
chy o dobrej grze Gawrońskie­
go na prawym skrzydle i 
Brychczego na prawym łączni­
ku. Zaleczyli już kontuzje
Grzybowski Wożniak. Nie
brak więc kandydatów do naro­
dowej jedenastki, ale od przy­
bytku nigdy głowa nie boli.

Trudnym problemem do roz­
wiązania będzie jednak wła­
ściwe uzupełnienie i zestawie­
nie drużyny przeciwko NRF. 
Dylematów jest bowiem wiele. 
Grzybowski czy Strzykalski o- 
bok Zientary w pomocy? Faber 
czy Baszkiewicz na lewym 
skrzydle? A kto na przeciwnej 
(lance, skoro Sykta nie wcho­
dzi w tej chwili w rachubę? 
Trzeba będzie także zastano­
wić się nad obsadzeniem pozy­
cji środkowego napastnika, w 
tej chwili chyba najbardziej 
newralgicznego punktu repre­
zentacyjnego zespołu.

w Warszawie Ernest Pohl i 
choć zdobył wówczas dwie 
bramki, nie spełnił raczej po­
kładanych w nim nadziei. Grał 
zbyt egoistycznie i szukał tyl­
ko okazji do strzału. Dzisiejszy 
Pohl sprawia wrażenie zawod­
nika bardziej dojrzałego 1 le­
piej wyczuwającego grę w 
środku poła. Wobec tendencji 
zrezygnowania z Hachorka, za­
wodnik Górnika jest, naszym 
zdaniem, jedynym kandydatem 
na kierownika reprezentacyjnej 
linii ofensywnej.

Dobrze spisała się w Chorzo­
wie lewa strona ataku Faber 
— Szarzyńskl i nie należałoby 
z niej rezygnować. Ale sęk tv 
tym, że w grę wchodzi tu jesz­
cze Baszkiewicz, tworzący wraz 
z Szarzyńskim parę w klubowej 
drużynie Gwardii. Można by 
wówczas obstawić lewą stronę 
ataku Faberem i Liberdą, jeśli 
kontuzja tego ostatniego okaże 
się niegroźna.

Jest koncepcja, 1 chyba słusz­
na, skorzystania z powracają­
cego do dawnej formy Brych- 
czego i obstawienia nim pozycji 
prawego łącznika. Partnerem 
doświadczonego zawodnika mo­
że być na prawej flance zarów­
no młody Faber jak i rutyno­
wany Baszkiewicz, choć zatpew-
ne obaj woleliby 
wym skrzydle.

grać na le-
Jeden

musi ustąpić. Który?
z nich

NASZE PROPOZYCJE

Tak czy inaczej klaruje się

ERNEST POHL WCIĄŻ SIĘ 
ROZWIJA

Na tej pozycji byl już pró­
bowany w meczu z Rumunią

właściwe zestawienie

Bramkarz Finów Westerholm (na zdjęciu), mimo że puścił aż 
6 bramek w spotkaniu z Polską kilka strzałów naszych napast­
ników obronił kapitalnie i zdobył sobie dość dużą sympatię 

widowni.
Fot. „PS" E. Warmiński

Redakcja do Czytelników
PKKF — Gryfice: W Waszej 

sprawie zwróciliśmy się do CRZZ. 
Po otrzymaniu odpowiedzi o wyni­
ku załatwienia sprawy, powiado­
mimy Was listownie.

JADWIGA JARZEMBOWSKA — 
Świdwin: Niestety, nie możemy po­
móc Może w przyszłym roku będą 
wolne miejsca w szkole wf. Na ra­
zie radzimy uczyć się w normalnej 
szkole 1 trenować l.a. w klubie.

Budżet przyszłoroczny zatwierdzo­
no w sumie 3 700 000 zł, z Czego 
550 000 zł przypada na szkolenie za­
wodników.

Zarząd Główny zatwierdził nowy 
Jducz wyborczy na walne zebranie 
i postanowił, że odbędzie się ono 
w czerwcu przyszłego roku w Ka­
towicach. Wykrot*

ANDRZEJ DOŁĘGA — Łódź, 
ZDZISŁAW ZAWADZKI — Głowno 
1 inni Czytelnicy: Druk broszury 
„Judo dla początkujących" z przy­
czyn niezależnych od wydawcy — 
Polskiego Związku Judo został 
opóźniony. Broszura rozesłana zo­
stanie subskrybentom do 13 stycz­
nia 1960 r.

KAZIMIERZ KATARZYŃSKI — 
Grabonóg: Zawody w rodzaju „Bie­
gów Narodowych” w konkurencjach 
technicznych nie będą w najbliż­
szej przyszłości organizowane, w 
sprawie treningu lekkoatletycenęgo 
radzimy zwrócić się do trenera l.a. 
najbliższego klubu hądż
też do redakcji 
koatletyka" (Warszawa, ul. Marien­
sztat 8).

MIECZYSŁAW KUCZER — Ełk: 
Broszury o tematyce sportowej mo 
żn* nabyć za zaliczeniem poczto 
wym w Centralnej 
syłkowej w Warszawie (PI.
sklego 1).’ Księgarnia t* n« 2*°»

Dużo emocji, podobnie jak I na motocrossle, przeżywają kibice oglądając próbę wytrzymało­
ści w „military". Próba ta rozgrywana jest na ponad 30-kilo metrowej trasie, podzielonej na 
odcinki biegu po drogach i ścieżkach, steeplu, crossu i płaskiego biegu kontrolnego. 
Na zdjęciu nasz czołowy zawodnik, Marian Babirecki, na . koniu Volt na crossie mi­

strzostw Europy w Harewood (Anglia). _
Fot. Archiwum PZJ

Łeb w łeb czy w ogonie

Mieszanka
piłkarska
Po opublikowaniu przez medio­

lańską ..Gazetta dello Spori” yy- 
wiadu z przedstawicielami FU A, 
którzv oświadczyli, ze Chile nie 
jest w stanie podołać trudnościom 
organizacyjnym przed mistrzostwa* 
mi świata w 19ti2 r. i w związku 
z czym NRF i Anglia wykazały 
dużeEainteresowanie możliwość.ami 
przeniesienia mistrzostw do ich kra­
jów — zawrzało w Chile ,iak w ulu. 
Prezes Chilijskiej Federacji Piłki 
Nożnej i przewodniczący komitetu 
organizacyjnego mistrzostw Carlos 
Dittborn zamierza złożyć w FIFA 
ostry protest przeciwko tego rodza­
ju metodom postępowania j stwier­
dza, ze jest to zorganizowana, po­
zbawiona wszelkich podstaw akcja 
Europejczyków.

Ale nie tylko Chile wre z oburze­
nia, lecz cała Południowa Ameryka 
określa oświadczenie, opublikowane 
w „Gazetta dello Sport", jako osz­
czerstwo i chęć podkopania auto­
rytetu południowo-amerykańskiej 
piłki nożnej.

Gazeta „Clarin" zapewnia organi­
zatorów. że wszystkie kraje poiud-

Chile, a 
lecznic 
ryka ;

erykańskie poprą v .-siłki 
.El Grafico ‘ pisze. ze osia-

podporządkowuje
wszystkim FIFA na

v. e

py, natomiast na obcym terenie — 
Europa powinna się nieco bardziej 
liczyć z południowo-amerykańską 
specyfiką, żc np. FIFA zmusiła Chi­
le do zorganizov/ania
świata w takiej porze roku, 
rej nie można liczyć z

w któ- 
powodu

europejskiej czołówki

martwego w czerwcu sezonu na 
napływ turystów z Północy. Nato­
miast, gdyby pozwolono zorganizo­
wać mistrzostwa w pełnym sezonie 
chilijskim tm. między styczniem i 
kwietniem — można byłoby liczyć 
na turystów, jak również bjłby to 
korzystniejszy termin, bowiem kli­
matyczne warunki w tym okresie 
byłyby dla Europejczyków daleko 
łatwiejsze do zniesienia.

Chociaż cała ta burza w szklance 
wody dotyczy mistrzostw, które od­
będą się dopiero za .3 lata, to jed­
nak chodzi przecież o sport nr. 1 
świata: piłkę nożną. Zdenerwowa­
nie południowo-amerykańskich mi­
łośników’ futbolu jest więc zrozu­
miałe. (ec)

O PUCHAR PUCHARÓW

piątka ataku na mecz z NRF. 
Mogą ją tworzyć od prawej 
strony: Faber, Brychczy, Pohl, 
Szaizyński, Baszkiewicz lub 
Baszkiewicz, Brychczy, Pohl, 
Szarzyńskl (Liberda), Faber. 
Konkurentem Brychczego jest 
tu niewątpliwie Majewski, któ­
remu choroba uniemożliwiła u- 
dział w meczu z Finlandią. Ist­
nieje jednak obawa, czy ostat­
nia jego niedyspozycja nie 
wpłynęła ujemnie na formę te­
go piłkarza.

Jeszcze jedna uwaga. Gdyby 
osoba Pohla na środku ataku 
nasuwała wątpliwości, można 
jeszcze sięgnąć po jeden, bar­
dzo już wypróbowany wariant, 
zestawienia—piątki ofensywnej 
z Pohlem na prawym skrzydle 
i mimo wszystko z Hachorkietn 
w roli kierownika. Narodziłby 
się wówczas niemal „hambur- 
ski" skład ataku: Pohl, Bryeh- 
czy, Hachorek, Szarzyńskl, 
Baszkiewicz. Ma on swe zalety 
i wady, których największą jest 
zapewnie pominięcie młodego 
Fabera.

Przedstawiliśmy Czytelnikom 
aktualną sytuację na odcinku 
drużyny reprezentacyjnej i kil­
ka propozycji zestawienia linii 
ataku. Możliwości jest wiele. 
Sprawą kapitana Krug* jest

JAK to Jest z tym naszym jeź­
dziectwem jak! poziom .ono 
właściwie reprezentuje? — pytają 

miłośnicy tego sportu. Z doniesień 
prasowych nie możrfa się wiele do­
wiedzieć, choćby dlatego, że o hlpl- 
ce pisze się mało. Prócz tego, często 
sądy są sprzeczne. Oto np. w pew­
nej poważnej gazecie raz pisano, źe 
najlepsze nasze konie nie dały so­
bie rady z crossem w WKKW, a pa­
rę dni potem, źe to nie były naj­
lepsze konie. Innym znów razem 
ta sama gazeta, omawiając nasze 
szanse olimpijskie w WKKW poda­
ła, że ostateczną orientację będzie­
my mieć po konkursach w Akwiz­
granie, gdzie jak wiadomo organi­
zowane są tylko konkursy skoków.

Odpowiedź na postawione wyżej 
pytanie nie jest zresztą prawdę 
mówiąc łatwa i nawet najlepiej 
zorientowany ,.koński” fachowiec 
niechętnie pokusi się o ścisłe okre­
ślenie naszej jeździeckiej pozycji 
na arenie międzynarodowej.

Sport ten Jest nie tylko niewy­
mierny. ale trzy Jego elementy 
człowiek, koń i zmienne warunki 
konkursu dostarczają takich niespo­
dzianek, ..że nierzadko uznani fa* 
woryci, przegrywają z nieznanymi 
przeciwnikami. Niemniej jednak 
odrzucając czynnik zaskoczenia na 
skutek nieznanych warunków tere­
nowych, można się pokusić na 
przeanalizowanie dwóch pierwszych 
elementów i wystawić cenzurkę na­
szemu jeździectwu.

JEŹDŹCY

kiego. Obok niego wyrosły nowe 
talenty w Poznaniu — Janusz No­
wak i Andrzej Kobyliński oraz mło­
dzież, o której będzie mowa póź­
niej. .

Konkurs „militari” wymagający 
od jeźdźca dużej odwagi, z tych 
właśnie względów niezwykle odpo­
wiada charakterowi Polaków. Ma­
my tu wspomnianego Babirecklego, 
aktualnego mistrza w tej konku­
rencji — Andrzeja Orłosia, Koby­
lińskiego, Rozczynialskiego, Kowal­
skiego, Jana Kowalczyka i innych. 
Klasa tych czołowych jeźdźców 
sprawdzona została wprawdzie na 
mistrzostwach Europy (IV miejsce), 
ale trzeba będzie jeszcze dobrze po­
pracować na tym polu nad olimpij- ; 
ską kadrą’.

Jeśli jeździectwo angielskie opiera 
się na amazonkach, a w NRF po­
ważny procent jeźdźców to kobie­
ty — to niestety w Polsce jest tyl­
ko jedna jaskółka 1 do wiosny da­
leko. Romana Bablreck* (która we­
szła od lat kilku do czołówki) po­
zycji polskich amazonek samotnie 
nie uratuje.

KONIK

wego 1 warunki Jego mają być o 
wiele cięższe nlt zazwyczaj.

Czwarte miejsce na mistrzostwach 
Europy WKKW jest pewną orien­
tacją co do npszych możliwości w 
tej konkurencji, ale wcale nie jest 
powiedziane, że pobite przez nas 
w Harewood Włochy, ZSRR, Szwe­
cja i Szwajcaria pogodzą się z tym 
stanem rzeczy w Rzymie. Jeśli się 
do tego doda Kanadę, Australię i 
Argentynę, to śmiało można powie­
dzieć, że nasze szanse wahają się 
od brązowego medalu, znowu aż 
po... 18 miejsce.

A przyszłość? W dziedzinie pracy 
z juniorami — Polski Związek Jeź­
dziecki może poszczycić się znacz­
nymi osiągnięciami. Takie nazwi­
ska jak Wieja (wicemistrz Europy), 
A. Pacyński, czy J. Kowalczyk są 
już znane za granicą. Tuż za nimi 
kroczy doborowa stawka potencjal­
nych olimpijczyków na Tokio. Tym 
więc należy się największa opieka 
i możliwość zebrania bogatego do­
świadczenia w najbliższych latach. 
Mając taką młodzież 1 prowadząc 
właściwą pracę nad końmi, może­
my być spokojni o naszą jeździecką 
pozycję w Europie za 3—4 lata.

Witold Domański

W przyszłym sezonie zapowiada 
się ciekawe spotkanie między zwy­
cięzcę klubowego Pucharu Europy 
i zdobywcę Pucharu drużyn połud­
niowo-amerykańskich. Projektowa­
ne sę dwa spotkania (mecz i re­
wanż). Mistrzowie drużyn południo­
wo-amerykańskich: Argentyny. Bra­
zylii, Chile, Peru, Urugwaju i e- 
wentualnle Wenezueli rozpoczynają 
swój turniej w styczniu i kończą 
w maju 1930 r.

MŁODZIEŻ ZAWIODŁA

Odmłodzenie angielskiej reprezen. 
tacji piłkarskiej nie wyszło na do­
bre. Anglicy przegrali — Jak wia­
domo — na własnym boisku ze 
Szwecją 2:3, co wywołało istną bu­
rzę w brytyjskim światku piłkar­
skim. Z największymi zarzutami 
spotkało się niewystawienlc do­
skonałego Strzelca Haynesa oraz u- 
dzlał na środku ataku króla strzel­
ców n ligi Clougha. który, eda- 
nlem fachowców, jest wprawdzie 
..królem", ale tylko U-ligowego xor. 
matu.
RZYM BEZ WŁOSKIEGO ATAKU

do-
bór zawodników do drużyny. 
Oby miał szczęśliwą rękę 1 wy­
brał najlepszą koncepcję.

Szczerze mu tego życzy

Jerzy Lechowski

Kilkuletnie starty na mityngach 
międzynarodowych (od 1956 r.) i to 
w najcięższych europejskich kon­
kursach skoków, pozwalają stwier­
dzić, że mamy obecnie kilku jeź­
dźców na poziomie, nie przynoszą­
cych nam wstydu, którzy mimo do­
siadania młodych i niedoświadczo­
nych koni, potrafili wygrywać (Ni­
cea) i zajmować czołowe miejsca w 
konkurencji z potentatami Europy. 
Na czoło wysuwa się tu mistrz spor­
tu Władysław Byszewski. Jego naj­
poważniejszy od kilku lat konku­
rent Marian Kowalczyk miał słab­
szy w tym roku sezon, a kontuzja 
ścięgna udowego wyłączyła go na­
wet na jakiś czas z zawodów.

Wśród seniorów widzieliśmy ostat­
nio wielu obiecujących skoczków. 
Na Ich czele postawić trzeba oczy­
wiście utalentowanego i wszech­
stronnego jeźdźca, aktualnego mi-* 
rtna w skokach, Mariana Bablrec.

Od lat wiadomo, iż konie polskie­
go chowu (a na takich tylko jeź­
dzimy) są dobrym materiałem do 
WKKW, ale nie posiadają tych mo­
żliwości w skokach, co konie na za­
chodzie Europy. Nie znaczy to, aby 
nie zdarzały się konie o dużym ta­
lencie skokowym, ale tymczasem 
w porównaniu z czołowymi wierz­
chowcami europejskimi, są jeszcze 
za młode i mało doświadczone.

Na Olimpiadzie w Berlinie nasza 
ekipa skoczków nie ukończyła Pu­
charu Narodów, mimo posiadania 
znanych na hipodromach całego 
świata jeźdźców'. Czy wobec tego 
mamy obecnie szanse w tej konku­
rencji? Papierowa obliczenia wyka­
zują, że najprawdopodobniej musle- 
libyśmy uznać wyższość ekip: 
Włoch, NRF, ZSRR, Francji, USA, 
Hiszpanii, Areentyny, Kanady 1 
Szwecji, a więc w najlepszym ra­
zie znaleźć się na 10 miejscu. Może 
więc będzie miał coś do powiedze­
nia indywidualnie Byszewski, dy­
sponując naszymi najlepszymi 
skoczkami? Nie można powiedzieć 
na ten temat dzisiaj nic pewnego. 
Nasze konie dopiero podnoszą swo­
je umiejętności, a do tego w Rzy­
mie,* po raz pierwszy na Olimpia­
dzie konkurs Indywidualny będzie 
rozgrywany oddzielnie od zespoło*

W ligowych derbach Rzymu: AS 
Rzym — Lazło wygranych przez 
Rzym 3:0 w ataku zwycięzców nie 
było ani Jednego Wiocha. Oto pięt­
ka ofensywna „rzymian": Ghiggla 
(Urugwaj), Manfredini (Argentyna). 
Orlando (Brazylia), Selmosson 
(Szwecja), Da Costa (Brazylia).

mm
Gimnastycy ZSRR I Polski 

na święcie FSGT
PARYŻ» ŁH. (tel. wł.) W dwóch

pcidparysteleh miejscowością eh
Gennevllliers I Bagnollt, । 
się już międzynarodowe ] 
gimnastyczne, organizowane

odbyły 
pokazy

0 WSZYSTKIM

REFLEKSJE SPOZA PLANSZY
Ujawnić Szara biel Kajtek chce budować

oszczędność
Rozrzutna

nle wysyła spis posiadanych na 
składzie pozycji.

ALEKSANDER WYFYCHIEWICZ 
— włoszczowa: Waga kuli i młota 
wynosi dla mężczyzn 7.257 kg. Re­
kordzistą świata w biegu na 400 m 
mężczyzn jest Amerykanin Jones 
(45,2). Dzieslęciobój punktuje się za 
pomocą specjalnej tablicy wielobo­
jowej.

CZESŁAW LESZCZYŃSKI - 
Wrocław: Przy rzucie karnym wy­
konujący rzut może podać P1*K3 
swemu koledze. Podanie to jednak­
że może być tylko do przodu, a za­
wodnik nie wykonywający lentu 
musi stać w momencie wykopu po­
za polem karnym 1 poza lukiem za­
kreślonym z punktu karnego pro­
mieniem długości 9,15 m.

JAROSŁAW KEOBUC”PWl1ClZ„r" 
Lesko: Pierwszy klub piłkarski po­
wstał w Sheffield (Anglia) w 1855 r. 
W turnieju olimpijskim W 1936 r. 
w Berlinie pierwsze mlćjsce zajęta 
reprezentacja Włoch przed Austrią. 
Norwegią 1 Polską. Piłkarskim mi­
strzem Polski w 1234 r. został Ruch 
Chorzów. Drugie miejsce zajęła 
Cracovla. trzecie — Wisła. Ruch 
grał w składzie: Tatuś. Wadas, Ka­
cy, Dziwisz, Badura, Zorzyckl, Ur­
ban, Kubisz, Peterek, Wllimowskl 
1 Wodarz.

S. BARCZYK — Kłodzko: Na 
Olimpiadzie Zimowej w 1930 r. w 
Cortina d’Ampezzo pierwsze miej­
sce w biegu n» S0 km zajął Szwed 
Jernberg. Reprezentant ZSRR Koł- 
czyn był w tym biegu 0.

WJIEZBYT długo będzie trwel «en 
1” zimowy szermierzy. Ledwie 
zdążą zapaść w legowiska po zakoń­
czeniu drużynowych mistrzostw 
Polski, a Już obudzą Ich dźwięki 
olimpijskiej sygnalówki, wzywają­
cej na trzytygodniowy obóz do Wi­
sły, Pierwszy obóz przedolimpijski, 
rozpoczynający wielki sezon 1960.

Odpoczynek dl* nwodników nie 
oznacza, a przynajmniej oznaczać 
nie powinien, zwolnienia tempa pra­
cy działaczy. Przerwa będzie trwała 
niedługo, nlekrótko a w sam raz, 
by zarząd PZSz znalazł czas na tzw. 
dopięcie wszelkich spraw organiza­
cyjnych, związanych ze szkoleniem, 
zaopatrzeniem w sprzęt (przez roz- 
wikłanie trudności z Górą Kalwa­
rią), zabezpieczeniem kalendarza 
sportowego itp. Nie wnikając na 
razie w inne szczegóły, zajmę alę 
pokrótce zagmatwanym systemem 
klasyfikacyjnym zawodników obję­
tych przygotowaniami olimpijskimi.

System ten został opracowany w 
celu uzyskania przesłanek do Jak 
najbardziej sprawiedliwego wyboru 
reprezentacji na XVII Igrzyska, a 
także po to, by zdopingować szer­
mierzy do pracy. Punkty można 
zdobywać w specjalnych turniejach 
międzyośrodkowych oraz w Istnie­
jących już uprzednio zawodach kla­
syfikacyjnych „A”. To wiadomo na 
pewno, co do reszty zdania są bar­
dzo podzielone, przy czym tak tre­
nerzy jak i zawodnicy nie znają 
dokładnie zasad punktowania. Jed­
ni twierdzą, że liczyć się będą rów­
nież wszystkie turnieje międzyna­
rodowe, Inni, że tylko spotkania 
międzypaństwowe, są zwolennicy 
dodawania lub odejmowania punk­
tów za zachowanie się na planszy, 
pracę na treningach, dbałość o 
sprzęt i ubiór.

Pomijając słuszność tych, czy In­
nych szczegółów systemu klasyfika­
cyjnego, uważam stanowczo, że 
trzeba wreszcie ogłosić dokładny 
regulamin. Zainteresowani muszą 
wiedzieć „co” I „Jak" 1 nie gubić 
się w domysłach. Niepewność przy­
czynia się Jedynie do powstawania 
Intryg a tyeh I tak w szermierce, 
niestety, nie brakuje. Czekamy 
więc na słowo zarządu.

MÓWIĄC nawiasem, Jestem go­
rącym tswolennlkiem punktowa­
nia estetycznego wyglądu na plan­

szy. Zwracałem na to uwagę już 
kilka razy i z zadowoleniem prze­
czytałem w komunikacie 5/39 zarzą­
du PZSz z 25 lutego br.: „Jeśli n« 
najbliższych zawodach centralnych 
zjawi się zawodnik w brudnym lub 
podartym dresie, nie loitsnle do­
puszczony do zawodów”.

No 1 co? I nic. Brudasów nadal 
nie brakuje tak wśród seniorów 
jak i juniorów, có jut zupełnie źle 
świadczy o pracy wychowawczej. 
Podczas ostatniego spotkania mło­
dego narybku z juniorami węgier­
skimi przykro było patrzeć na rażą­
cy kontrast: śnieżna biel szytych 
na miarę dresów węgierskich 1 
brudnoszary kolor zwisających ubio­
rów naszej braci. O skarpetach wo­
lę nie. wspominać. Czas, by PZSz 
zaczął honorować własne komuni­
katy.

W SWOIM czasie zamieściliśmy 
list znanego zawodnika, inż. 

architekta Wojciecha Zabłockiego 
pt. „Szermierze proszą o salę”. Za­
błocki w imieniu wszystkich szer­
mierzy przypomniał, że w Polsce 
— kraju mistrzów świata, nie ma 
ani jednej sali szermierczej, nie ma 
centrum białej broni, gdzie można 
by znaleźć warunki do treningu, 
czynnego odpoczynku, pracy teore­
tycznej, lokum dla zarządu itp. W 
odpowiedzi otrzymaliśmy Ust z De­
partamentu Urządzeń Sportowych 
GKKF, podpisany przez dyr. Ta­
deusza Kuchara.

T. Kuchar wyjaśnia, że w związ­
ku z dużym niedoborem urządzeń 
sportowych w Polsce, powstała pil­
na konieczność stworzenia niezbęd­
nej bazy dla realizacji zadań wyni­
kających z obowiązkowego wj.. 
przy jednoczesnym zabezpieczeniu 
właściwych warunków dla sportu. 
GKKF konsekwentnie dąży do po­
prawy istniejącego stanu i przezna­
cza poważne sumy na budowę sal 
gimnastycznych, które mają służyć 
zarówno młodzieży szkolnej jak l 
szerszemu ogółowi sportowców. 
„Trzeba przy tym podkreślić” — pl- 
sze dyr. Kuchar — „ie potrzeby in­
westycyjne w zakresie budownic­
twa sportowego są tak kolosalne, 
źe znacznie przekraczają limitowa­
ne możliwości finansowe GKKF”. 
Konkluzja Jest taka, źe GKKF nie 
Jest w stanie w chwili obecnej, 
podjąć tego rodzaju inwestycji, 
chociaż nie neguje potrzeby pow­
stania szermierczego ośrodka.

Dziękując dyr. Kucharowl za 
szczegółowe informacje, pragniemy 
wyjaśnić, że zamieszczając list Za­
błockiego, pamiętaliśmy o głównym 
kierunku inwestycyjnym naszego 
aportu. Wiemy, że obecnie stać nas 
Jedynie na budownictwo wyłącznie 
użytkowe, a nie reprezentacyjne. 
Projekt Zabłockiego opracowany 
bvł zresztą z myślą stworzenia 
obiektu par exeellenee u i y t- 
k o w e g o 1 to dość tanim ko­
sztem. «zgodnie z wytycznymi poli­
tyki GKKF. Nie mamy zamiaru do­
bijać sią o budową sali Już dzlś> w

trudnym dla wszystkich okresie, 
mieliśmy jedynie zamiar wywal­
czenia w planie 5 letnim skromnej 
pozycji na budowę . szermierczego 
centrum.

POLSKA zzermlerk* coraz bar­
dziej dotkliwie: odczuwa brak 
dobrych sędziów. Jaskółek, zwiastu­

jących poprawę: nie widać, na ho-i 
ryzoncie pojawiają: się natomiast 
ciemne chmury. Istniejące zarzą­
dzenie władz sportowych pozwala­
jące na wypłacanie . sędziom miej­
scowym diet w wysokości 20 zl za 
pierwszy dzień zawodów a pó 10 zł 
za następne, przerzedza coraz bar­
dziej szeregi . arbitrów. Prowadzenie 
zawodów szermierczych wymaga ca­
łodziennej pracy, niemal bez odpo­
czynku.’ Pociąga to za sobą dodat­
kowe koszty — sędzia musi zjeść 
obiad i kolację na mieście lub ko­
rzystać z szybkich środków lokomo­
cji. Myślę, że warto przeanalizować 
ten problem 1 wprowadzić stawki 
z rozbiciem na dyscypliny długo­
trwale,; Jak gimnastyka, esy .zer- 
inierka 1 krótkotrwałe, Jak piłka 
nożna, kossykówka itp. Trzeba nad­
to : dokonać poprawek w zarządze­
niach o zwrotach kosztów podróży. 
Jeden z sędziów krakowskich miał 
po zakończeniu zawodów dogodny 
pociąg do miejsca zamieszkania, ale 
nie przez Tunel, lecz przez Często­
chowę. Ale sędzia nie pojechał, bo 
różnica w cenie bljetu wynMU? ok. 
16 złotych, których nie chciano mu 
zapłacić, bo przepisy pozwalają na 
Jazdę tylko najkrótszą drogą, wo­
bec tego krakowianin przenocował 
i dodał do rozliczenia rachunek ho­
telowy, dociął jeszcze jedną dietę 1 
Związek muslał mu wypłacić ok. 
100 złotych więcej, niż w wypadku, 
gdyby pojechał od razu prżez Czę­
stochowę. Po powrocie do Krako­
wa. zirytowany sędzia zawiadomił 
Związek o rezygnacji z dalszej pra­
cy. Wnioski są chyba oczywiste.

Ccrgo

kazji XIV Kongresu FSGT. W po- 
kazaeh wzięli udział czołowi gim­
nastycy Europy — reprezentanci 
ZSRR Titow i Szachlin oraz Cze- 
chostowaczka Bosakova. Obok tych 
światowych sław prezentowała 
również swe umiejętności trójka 
polskich juniorów: Małgorzata Wil­
czek, Bożena Pawełezak l Józef 
Głogowski. Oba pokazy obserwo­
wało ponad 3 tys. widzów, którzy 
gorącymi oklaskami nagradzali 
wszystkie występy, zwłaszcza 
wspaniale ćwiczenia gimnastyków 
radzieckich.

We wtorek cała grupa wystąpi 
z kolejnym pokazem w górniczej 
miejscowości Montceau les Mlnes, 
w sredę zaś w Póntarlier.

Drużyny siatkówki 
AZS AWF 

wyjechały do Pragi
W niedzielę w późnych godzinach 

wieczornych opuściły Warszawę 
drużyny siatkarek 1 siatkarzy AZS 
AWF Warszawa, udając się na mię* 
dzyńarodowy turniej do Pragi. Tur­
niej ten, który rozpocznle się w 
najbliższą środę, 11 bm., zorganizo­
wany został z okazji odbywającego 
się w tych dniach w Pradze Mię­
dzynarodowego Tygodnia Studen­
ta. Uczestniczyć w nim będą dru­
żyny akademickie CSR, Bułgarii, 
Polski, Węgier, oraz najprawdopo­
dobniej Francji i Włoch.
. Drużyny warszawskie wyjechały 
w swych najsilniejszych składach:

kobiety: Wleciał, Abisiak, Szew* 
etyk, Lenkiewicz, Poleśzczuk, Ar* 
cisz, Zmuda, Czaja, Malanowska, 
Zielnlok, Buts i Czajkowska;

mężczyźni: Skowron, Szlagor, Po- 
leszczuk, Wleciał, Muszyński, Gedi* 
ga. Rusek, Seroczyński, Materkow- 
ski, Tomaszewski, Szuppe i Jarosz. 
W drużynie męskiej zabraknie 
Sierszulskiego, któremu, nie minął 
jeszcze termin zawieszenia.

Wraz z drużyną do Pragi wyje­
chali: jako kierownik Szulc, przed* 
stawiciel klubu dr Borowiec, oraz 
trenerzy Kraus 1 Szewczyk. (Ł)

Schmidt 2.32,2 na 1000 m

duk, Knlter, Popiołek, Adamaszek, 
Tracewski, Dubicki, Smoliński i 
Walicht lub Sosnowski. (PAP)

Wyrok uniewinniający 
w procesie sądowym 

przeciw dziennikarzowi 
sportowemu

KRAKÓW. Sąd Powiatowy w 
Krakowie wydał wyrok uniewin­
niający w procesie przeciw dzien­
nikarzowi, red. Antoniemu Targo­
szowi, zaskarżonemu przez sędzie­
go piłkarskiego, mgr. Al. Majew­
skiego o napisanie sprawozdania z 
zawodów, które, zdaniem mgr Ma­
jewskiego, mogło non lżyć go w o- 
czach opinii publicznej i wpłynąć 
niekorzystnie na pełnienie funkcji 
arbitra piłkarskiego.

Wydając wyrok uniewinniający, 
Sąd uzasadnił, iż w sprawozdaniu 
red. Targosza nie dopatrzył się ta­
kich tendencji. Sąd zasądził po­
nadto Al. Majewskiego na zapłatę 
kosztów sądowych i kosztów ad­
wokackich obrońcy red. Targosza.

(PAP)

Weisswasser
5:1 w hokeju

Umea

BERLIN. Mistrzowska drużyna 
NRD w hokeju na lodzie — Dy­
namo weisswasser, która w sobotę 
uzyskała wynik remisowy w me­
czu z warszawską Legią, odniosła 
następnie zwycięstwo nad szwedz­
kim klubem IFK Umea 5:1 (4:9, 
1:0, 0:1). Zespół szwedzki należy 
do czołowych drugollgowych dru­
żyn w swym kraju. (PAP)

NRF Finlandia 3:2

BERLIN. Rekordzista NRF w 
biegu na m Paul Schmidt wy. 
grat na zawodach halowych w 
Neumuenster bieg na 1 000 m w 
czasie ,2.32,3. Dystans 3 OM m pine- 
bległ iam Mueller (NRF) w 8.33 j.

(PAP)

Mistrzowie świata 
na macie w Warszawie

P.S. Półtora miesiąc* temu, 
rozpisałem ankietę ł rozesłałem 
Ję do przeszło 38 sekcji szer­
mierczych w całym kraju, ana­
lne trudne warunki pracy klu­
bów, chclalem pomóc w szuka­
niu dróg wyjścia z impasu. Jak 
dotychczas — otrzymałem trzy 
odpowiedzi: wyczerpując» od 
Kolejarza Wrocław i Górnika 
Katowice oraz, lakoniczną od 
Balldonu Katowice. Czyżby In­
nym sekcjom tak świetni* się 
powodziło?

Miłośników zapasów w stylu kla­
sycznym czeka wiele emocji jelcze 
w tym miesiącu. W Hall Gwardii 
rozegrany zostanie w dniu 24 brr 
atrakcyjny mecz międzynarodowa 
między reprezentacją Ukrainy i 
PoUkL W zespole gości obok mi­
strzów 1 byłych mistrzów ZSRR, 
startować będzie również 3 aktu­
alnych mistrzów świata.

Goście podali już. skład swojej 
drużyny, A oto nazwiska reprezen­
tantów Ukrainy w kolejności wag 
od muszej do ciężkiej: Sotawiow — 
były mistrz, ZSRR, Swlredow ~ 
mistrz Festiwalu z 1M1 r„ z.ubkon* 
»kl — wicemistrz ZSRR, Wasin — 
mistrz świata 1 ZSRR, Gamatnik — 
mistrz świata i ZSRR, Salomeach- 
nik, Rieretnlak, Rogdanow — 
mistrz świata i ZSRR, .

Reprezentacja Polski na ten cie­
kawy Wili ustalona i 
przedstawia się następując^; Ruj*

w Pucharze Króla
BERLIN. W meczu n rundy roz­

grywek o Fuchar Szwedzkiego 
Króla Gustawa reprezentacja NRF 
pokonała w Kolonii Finlandię 3:2. 
O zwycięstwie Niemców zadecydo. 
walo ostatnie spotkanie, w którym 
mistrz kraju Stuck pokonał Fina 
Salo 6:3, 11:9. 6:4. w poprzednim 
meczu ostatniego dn'a rozgrywek 
Fin Nyyssoencn odniósł zwycię­
stwo nad Niemcem Kuhnke 6:4; 
8:6. 7:0, 6:4. (PAP)

Na zapaśniczych matach
Czoiow, trójka l-Ugowyrh dru- 

tyn zapaśniczych: Lecla 1 Gwsr- 
dla W-Wł oraz Unia Swarzędz 
również w niedzielę ndniosłr zdecy­
dowane zwycięstwa. Rewelacja dru­
giej rundy Slln Mysłowice nadal 
zmniejsza dystans, dzielący Ją od 
najbliższych partnerów. £ różnicy 
6 punktów po rundzie wiosennej, 
pozostał Już tylko jeden i Siła a» 
nadzieję na opusrerpnio ostatniej 
lokaty. Nadal bardzo słabo spisuje 
się wrocławski Pafawag i spada 
szybko w dolne celonv mistrzow­
skiej tabeli.

oto wyniki niedzielnych rmag.ąń: 
POZNAŃ. Energetyk Poznań —• 
Gwardia W-wa 7:9, Gwardia W-wa 
— Spójnia Gdańsk 9:7, r.noręotyk 
Poznań — Spójnia Gdańsk ~ 10:8. 
WARSZAWA, l.eęia w-wa — Kole- 
Jara Poznań 13:3, Knlejarr Poznań 
— Finta Gdynia isis, Legia w-wa 
— Finta Gdynia 16:8. SWARZĘDZ. 
Unia Swarzędz — Sila Mvsiowlce 
3:7, siła Mysłowice — Fatawas 
Wrocław U :s, t’nla Swarzędz — Pa­
ta wag wroeiaav 9: (

1. Legia W-w«
2. Gwardia W-w»
3. fula Swarzędz
4. Floto Gdynia
3. Kolejarz rozmiń
3. Energetyk Poznań
7, Patawag Wrocław
0. Spójnią Gdańsk
9, SIU Mysłowice

W VI 
in-H 

fi IR

119.73
103 71
101 -89
93:31
90:183
W'10?! 
Mnw 
73:150
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i i

Na 10 noworodków płci, mę- 
i skiej, -jakie ujrzały w ostatnich 
■ 1 miesiącach światło dzienne w- 

Limoges, mieście rodzinnym 
‘ słynnego bramkarza Francji Re- 

mettera, siedmioro otrzymało

nej ucieczce. Były mistrz świata 
nie miał żadnego zrozumienia 
dla medalisty olimpijskiego i za­
skarżył go do sądu o kłusownic­
two,
INWAZJA YOGÓW W SPORCIE

jego cześć imię Franęois.
na

DRUŻYNA RAI TRENUJE 
PRZED RZYMEM

TYLKO 11 WLOCHOW

J

klasą dla siebie

KTO TU JEST 
PRIMADONNĄ?

Jeden z działaczy kolarstwa 
francuskiego; dowiedziawszy się, 
że Louison Bobet montuje do 
spółki z Coppi zespół kolarski, 
zawołał; „Przecież to jest nie­
mal to samo, co zrzeszyć Me- 
neghini Callas z Mistinguett!**

ESLI mówi się o wielkim Im i pięciobój). Stąd mamy 
poziomie lekkoatletyki męs. przestawienie się rekordzistki 
kiej w Związku Radziec | świata w biegu na 400 m pra- 

* ’ wic wyłącznic na starty w
sprintach. Maria Itkina była w 
tym roku najregularniejszą

kim. to trudno znaleźć odpo­
wiednio mocne słowa na okreś­
lenie wartości i umiejętności 
kobiecej reprezentacji Kraju 
Rad. Jest też truizmem mówić, 
że jedynym groźnym przeciw­
nikiem drużyny kobiecej ZSRR 
mogłaby być dopiero reprezen­
tacja reszty świata, a i wtedy 
nic wiadomo jak by się, losy ta­
kiego meczu potoczyły.

Ale oto w przyszłym roku 
dojdzie do takiego właśnie 
spotkania. Miejscem jego będzie 
Rzym w czasie Igrzysk Olim­
pijskich. Tam najlepsze zawod­
niczki radzieckie spotkają się, 
co prawda nie w pojedynkach 
meczowych, ale z najpoważ­
niejszymi swymi przeciwnicz­
kami z całego globu ziemskie­
go. Każdy, kto choć w pewnej 
mierze interesuje się piękniej­
szą połową rodu ludzkiego 
uprawiającą lekkoatletykę, mu­
si tego spotkania oczekiwać z 
dużym zainteresowaniem.
; Zawodniczki radzieckie w

specjalistką 200 m.
Podobnie było w pięcioboju, 

Irina Press, której wynik 4880 
w pięcioboju jest chyba tylko 
wstępem do doprowadzenia te­
go rekordu do poziomu 5000 pkt. 
chce również uczestniczyć w 
Igrzyskach Olimpijskich i pró­
buje z coraz lepszym powodze­
niem swych sił w biegu na 80 
m pł. Jej wynik na tym dystan­
sie — 10,7 to również nie kres 
możliwości tej inteligentnej, 
wszechstronnie uzdolnionej lek. 
koatletki.

Jak w ■ roku przedolimpijskim 
wygląda sytuacja w poszczegól­
nych specjalnościach lekkoatle­
tyki kobiecej w ZSRR? Na 
wstępie generalna teza: Nic ma 
.takiej: konkurencji, gdzie by co 
najmniej jednego medalu już 
dziś nie należało rezerwować 
dla reprezentantki ZSRR.

Najlepsze 
wynikł

W 7959 r.

W sprintach zawszę groźne będą 
w Rzymie Australijki, ale wydaje 
się. że zawodniczki tej klasy co 
Popowa, Polakowa, Masłowska, czy 

7 tym roku) mistrzyni
ropowa, hi 
(słabsza w
Europy. 1 wspólrekordzistka świata 
Krepkina — będą miały decydujący

100 m — H,4 — Popowa, 11,5 
— Itkina, Polakowa; 11,6 — 
Krepkina, Kuleszuwa; 11,7 — 
Masłowska, Agafonowa, włe- 
trowa, Czystłakowa, Aleskiero- 
wa, Bułatowa;

200 m — 23,7 — Itkina; 23,9 
— Popowa; 24,0 — Masłowska, 
Polakowa; 24,1 — Bułatowa; 
24.2 — Aleksiejewa, Baszłyko-

Krepkina; Agato-
nowa, Ignatiewa, Wietrowa;

400 ni — 53,4 (rekord świata) 
— Itkina; 54,6 — Parluk, A- 
wramowa; 55,1 — Kotowa; 35,2 
— Szczukina, Agafonowa, Cho- 
mutowa; 55.3— Szewcowa; 55,5 
— Muchanowa; 55,6 — Kadin- 
cewa;

800 m — 2.06,2 — Sze\Vco^fa; 
2.06,8 — Jermołajewa: 2^07,2’ — 
Lewicka; 2.07,3 — Janwariewa; 
2.07.9 — Kotowa; 2.08.2 —Tym-
czuk; Awramowa;
2.uu,5 — MnychfJ Kozłowa, Mu- . 
chanowa, Gilewa;

80 m pL — 10,7 — i. Press; 
10,8 — Wasfpowa, Safronowa, 
Jelisiejewa, Koszele\ya; 10,9 — 
Makoszyna, • Tralie, Jaroszyń­
ska; n,0 — Akimowa; Kause, 
Winogradowa, Grinwald, By- ; 
strowa. Chi trina;

kula — 17,25 (rekord świata) 
— T. Press; 16,19 — Żdanowa;
15,95 — M. 
~ Siwcowa;
wicz; 
15,02 — 
Logina;

. 15,58

Kuzniecowa; 15,90 
15,79 — Tyszkie- 
— Waszczenko;

Ponomariewa; 15.00 — 
14,90 — Faszczewska;

14,84 — Dojnikowa;
dysk — 56,18 — Ponomariewa; 

55,8u — T. Press; 54,61 — Tu­
guszi; 53,23 — J. Kuzniecowa; 
52,09 — Zelobkowicz; 51,66 — 
Zołotuchina; 51,16 — -Boryso- 
wa; 50,38 — Tomsone; 50,13 — 
Jełkina; 49,90'— Korolewa;

oszczep •— 55,76 — Ozolina; 
55.37 — Kalediene; 54,67 — Gor. 
czakowa; 54,43 — M. Makaro- 
wa; 54,43 — Szastitko; 53,80 —. 
Zujewa; 52,75 — Dobrosławce. 
wa; 52,18 — Tamm; 51,60 ’ — 
Cwietkowa; 51,28 — Jaunze- 

-mle;
■’ w dal — 627 — Szaprunówa;

620 — Froiowa; 617 — Krepki­
na; 615 —- Radczenko; 606 — 

r Maremaae, 602 — Chilkiewicz, 
: Litujewa, Tałyszewa; 601 t— 

Owiwjan; 600 — T. Makarowa,

głos w ■ pojedynkach Indywidual­
nych 1 w sztafecie.

Na 200 m, Jak już mówiliśmy, 
Itkina zademonstrowała formę, któ­
ra pozwala stawiać ją w pierwszym 
szeregu sprinterek świata i to na 
jednyną z pierwszych miejsc. Żadna 
z zawodniczek legitymująca się na­
wet lepszymi od Itkiny rezultata­
mi nie* miała w tym sezonie takiej 
ilości biegów w czasie poniżej 24 
sek (m. in. 3 razy po 23,7). Taka 
regularność w ciężkim olimpijskim 
turnieju może być groźniejsza od 
jednorazowej wysokiej formy.

Nie trzeba chyba reklamować 
znakomitych radzieckich specjalis­
tek w biegach średnich. Już samo 
zestawienie najlepszych wyników 
świadczy, że ZSRR dysponuje taką 
armią biegaczek na 800 m, że walkę 
o tytuł olimpijski rozegrają między 
sobą.. Najlepsze-' w3 tym „lóku..— 
Szewcowa i Lewicka odebrały pry­
mat zeszłorocznej mistrzyni Europy 
Jermołajewej. Ta trójka,. jeśli na 
świecie nie „wyskoczy” jakiś wiel­
ki talent,, powinna być w Rzymie 
poza zasięgiem wszelkiej konku­
rencji.

Również wiele * zawodniczek na 
najwyższym poziomie posiada ZSRR 
w biegu na 80 m pł. Wielkich fa- । 
worytek jednak Jeszcze nie widać. 
Może nią być Irina Press/ jeże- । 
ii poprawi szybkość (na 80 m pł 
ustępuje najlepszej obecnie specja­
listce tego dystansu na świecie- — 
Niemce Giseli Birkemeyer tylko o 
0,1 sek, w sprintach Jednak Irina < 
się nie liczy, podczas gdy Gisela 1 
legitymuje się wynikami 11,5 na 1 
100 1 23.6 na 200 m)._Może — gdy 1 
wróci do zeszłorocznej formy — <

Popowa; 
wzwyż 178

.173 — Ballod; 171
kimowa; : 
stiukowa;

166 — Moczylina, Ko.
165

Krugłowa, Jewsiukowa, Naba- 
: towa, Kuc, Niekunde; , !

5-bój — 4880 (rekord świata) 
---- I. Press; 4611 — Szmakowa: 
.. 4593 — Grinwald; 4572 — Aki- 

■ mowa; 4516 — Wasiliewa; 4503 
— Golunowa; 4493 — Romano­
wa; 4453 — Winogradowa; 4444
— Nosalewa; 4414 
karowa.

pełni zdają sobie sprawę z po­
wagi czekającego je egzaminu 
i ; tegoroczny sezon potraktowa­
ły przede wszystkim jako eks­
perymentalny — sezon, w któ­
rym chćiały uzyskać możliwie 
jak najwięcej doświadczeń, 
mogących się przydać w przy­
szłorocznych walkach .olimpij­
skich. Tym też należy tłuma­
czyć liczne starty zagraniczne
lekkoatletek
liczne 
czołówki 
kiwanie 
jalności 
które do

ZSRR,
krajowe

Włoska Federacja Narciarska za­
mierza wysłać do Squaw Valley 
najwyżej II zawodników w konku­
rencjach alpejskich. Reprezentanci 
Włoch zostaną wyznaczeni spośrud 
następujących, przebywających na 
zgrupowaniu kadry zawodników i 
zawodniczek:

Bruno Aibcrti, Felice de Niemo 
Carlo i Enrico Senoner, Paride Mi- 
lianti, Italo Pedroncelli i Battista 
Pordon oraz Carla Marchellj, Pia 
Riwa, Jerta i Jolanda Schir, Vera 
Schenone i Giuliana Chenal-Minuz. 
zo. Większość z nich znamy z lrrł 
pobytu w Polsce na Memoriale 
Czecha i Marusarzówny w 1H58 r

Pierwsze treningi na śniegu ka<|-ą 
odbędzie dopiero w dniach 12—25 
listopada w Breuil (Cervinia). Po­
tem przewidziane są liczne starty 
międzynarodowe: kobiety 6—a slvo. 
nia w Grindelwaldzie i 15—17 stocz­
nia w KitzbUhel: mężczyźni D-io 
stycznia w Lauberhorn i 15—17, po­
dobnie jak kobiety, w KltzbUhei na 
Hahnenhammrennen.

RAI jest skrótem nazwy tele­
wizji włoskiej, którą czeka cięż­
kie zadanie transmitowania 
Igrzysk Olimpijskich w Rzymie. 
Zęby móc przekazać ogólny 
obraz stadionu Foro Italico, 
trzeba było zmontować kamerę 
na pobliskim Monte Mario (jed­
no ze słynnych 7 rzymskich 
wzgórz) w odległości ok. 1,5 km 
od stadionu. Obok kamery, usta­
wiono wielkie odbiorcze lustro. 
,.Mieszanie** obrazów przed na­
daniem odbędzie się w wozie 
telewizyjnym przed stadionem, 
po czym najlepszy obraz zosta­
nie przesłany za pomocą para­
bolicznego zwierciadła na Mon­
te Mario, a stamtad do stacji 
nadawczej, skąd odbierać będą 
transmisje wszystkie stacje te­
lewizyjne świata.

Odkąd dowiedziano się, że 
22-letni Rudi Altig (NRF), który 
wygrał na tegorocznych kolar­
skich mistrzostwach świata 

.amatorów w Ańisterdamle wy­
ścig na 4000 m iia dochodzenie, 
stosuje na codzlcń naukę 
yogów, w świecie sportowym 
nastał istny szal na tle swoi­
stych praktyk mędrców z In­
dii i Chin.

We Francji zwolennikiem yo­
gów jest również kolarz, Henri 
Anglade, który nie uznaje inne­
go ,.wypoczynku** jak 10—15-mi- 
nutowe stanie na głowie. W 
Szwecji jednym z największych 
zwolenników tej nauki jest słyn­
ny „apostoł zdrowia** Are Waer- 
land, u którego naukę pobiera 
nie kto inny jak mistrz świata 
wagi ciężkiej w boksie zawodo­
wym Ingemar Johansson. Przy­
puszczalnie, jeśli dzięki żelaz-

MYŚLIWSKA AWANTURA

Korespondencja własna „PS

Młodzieży i Sportu. Maurięe’a
Raymond MeyerHerzoga.

bokserów 
mających 
ringu w

piękny okres sło­ Utworzenie kategorii 
niezależnych (od 18 lat), 
prawo występowania w

'T YM razem __ . _____ __
* ■ necznej pogedy SKończyi się o-

Walentyna Szaprunówa jedna ze. zdecydowanych kandydatek
na zdobycie tytułu mistrzyni

Galina 
jedna

Bystrowa. Może wreszcie 
z zawodniczek, które w

195S r. przebiegły ten dystans po­
niżej lub w równe 11 sek. a takich 
w tym roku było w ZSRR aż-14.

Rzuty to też tradycyjnlę* mochą 
strona kobiecej lekkoatletyki’- rai 
dzieckiej, Tamara Press, starsza 
siostra Iriny, jest pierwszą i jak 
dotąd jedyną lekkoatletką, która 
potrafiła uporać się z granicą 17 
m w kuli. Prócz tego w dysku uzy­
skała też już „przyzwoitą” odleg- 
łość — 55,80. W kuli będzie niemal 
100 proc, faworytką na zloty me­
dal — w tym roku nie przegrała 
żadnego pojedynku. W'dysku, musi, 
chyba ustąpić swej koleżance Ninie 
Ponamariewej. Obie powinny stwo­
rzyć tak silną parę, że nie powtó. 
rzy się chyba sytuacja z Melbour­
ne w 1956 r., kiedy Fikotova'pogo­
dziła niespodziewanie wszystkie 
najpoważniejsze rywalki do tytułu 
mistrzowskiego. A jeżeli chodzi o 
dysk, to w rachubę wchodzf jesz­
cze Tamara Tuguszi, młodaGru-

Fiński mistrz olimpijski • 
świata w strzelaniu z pistoletu, 
Pentti Linnosvuo udał się na 
polowanie na zające, nie mając 
na to zezwolenia. Na gorącym 
uczynku przychwycił go prezes 
Fińskiego Automobilklubu, były 
3-krotny mistrz świata w strze­
laniu z karabinu wojskowego, 
ppłk. Lindgren, który zastoso- 
wał do nieszczęsnego kłusowni- 
ka najsurowsze rygory. Kazał 

/ mu m. in. opuścić do kostek 
spodnie, by zapobiec ewentual-

DEBIUT ARCHIE MOORE*A 
W FILMIE

nym zasadom opartej 
tacji nauki yogów, 
nowi uda się wugrać 
Pattersonem, bliska 
chwila praktykowania 
także w USA

na medy- 
Johansso- 
rewanż z 
jest juz 
tej nauki

Wkrótce rozpocznie się nakrę­
canie filmu opartego na tle jed­
nej z powieści Marka Twaina. 
Mistrz zawodowy świata w wa­
dze półciężkiej Archie Moore 
zagra w tym filmie rolę niewol­
nika.

SZWAJCARZY TRENOWALI 
NA D1AVOLEZZA

W poniedziałek pierwsze treningi 
na śniegu rozpoczęta alpejska kadra 
szwajcarska, z której wyłonią się 
następnie reorezentanci na Igrzyska 
Zimowe. Kobiety trenowały ' na 
.Tungfraujoch. a mężczyźni w pon- 
tresinie na zboczu góry Diavnlezza. 
Do Pontresiny przyjechali Statib, 
Forrer, Brupbacher, Mathis, Grutn- 
feldcr, Schlunegger, Schmidt, Paja- 
rola, Gerber i Schneider. Zrezro. 
nował z narciarstwa wyczynowego 
czołowy narciarz szwajcarski Blae­
si, który ma pracować w USA jako 
trener. E. c.

Zawodowcy
w Wimbledonie?

Prawdziwą sensację wibu- 
,i dziły w świecie tenisowvm

\ pogłoski o tym, źe Englard
Lawn Tennis and Crockct Club 
of Wimbledon — organizator 

.i dorocznych turniejów wimblf>- 
i dońskich — poświęcił ostatnie 

’ zebranie swego zarządu, w 
r którym uczestniczył sekretarz 
4 generalny Brytyjskiej Fede- 
\ racji Tenisowej, Basii Reav, 
\ sprawie dopuszczenia do tur- 

nieju tenisistów — zawodow- 
J* cow.

Wyniki dyskusji nie są jp- 
: szcze znane, sam fakt jednak, 
r że najwięksi konserwatyści tn- 

nisowi rozpatrywali w ogóle 
a taką możliwość jest rewelacja 
f, i tematem rozważań w całej 
v prasie sportowej.
£ Czyżby Anglicy zdecydowali 
A się na jakieś rewolucyjne po- 
\ sunięcie w z wiązku z ostat- 
v nimi enuncjacjami Jacka Kra- 
f) mera i jego akcją werbunko- 
a wą wśród młodych obiecują- 
- cych tenisistów europejskich?

(ee)

ciarski wydaje się bliski ostatecz­
nego rozwiązania swych konflik­
tów.

Tak. Jak było do przewidzenia, 
zostało osiągnięte porozumienie 
między Federacją Boksu i jej człon­
kami reprezentującymi interesy za. 
wodowców (pięściarzami, menażera, 
mi i organizatorami). Francuska 
Federacja Boksu, pod egidą nowego 
prezesa p. Henri Patris uchwaliła 
następujące koncesje dla boksu 
zawodowego:

Założenie ligi zawodowej, której 
kierownictwo będzie się jednak 
składało z amatorów, tzn. z osób 
wykonujących swą pracę honorowo. 
W czterech piątych skład tego kie_ 
rowr.ictwa zostanie wybrany przez 
zawodowców, w jednej piątej — 
wyznaczony przez Federacje. Pre­
zesem nowej ligi będzie aktualny 
sekretarz FFB '/(Francuska Federa­
cja Boksu) i EBU (European Bo- 
xing Union) p. Edouard Rabret.

walkach najwyżej 6.rundowych.
To drugie postanowienie wejdzie 

jednak w życie dopiero po Igrzy­
skach Olimpijskich' w Rzymie, jeśli 
udział w Igrzyskach zostanie dla 
,,niezależnych” uniemożliwiony, to 
będą oni mogli być wyznaczeni do 
reprezentacji Francji.

Trzeci i ostatni punkt o dużej 
wadze, uchwalony zresztą na proś­
bę samych zawodowców — to wy­
bór prezesa Patrisa na najwyższego 
sędziego w wypadku zatargów mię. 
dzy Federacją a Ligą Zawodową.

Te nowe postanowienia, zapobie­
gające dalszym scysjom, położyły 
wreszcie kres przykrym konflik­
tom i zostaną ostateczni zatwier­
dzone przez najbliższe plenum FFB 
i Wysokiego Komisarza do Spraw

statecznie. Niebo pokryło się 
szczelnie ołowianymi chmurami, 
a podmuchy jesiennego wiatru u- 
noszą ostatnie liście z paryskich 
drzew. Informacje, notki i komen­
tarze, któne dziś przesyłam do 
Warszawy, i są owiane atmosferą 
jesiennego sezonu sportowego, zbli­
żającego się szybkimi krokami ku 
zimie.

RENESANS GWIAZDY
Drużyna piłkarska Rennes, wlo­

kąca się nfi 14 miejscu ligowej 
tabeli, której znowu przewodzi je­
denastka Reams — pokonała nie­
oczekiwanie jRacing w Paryżu 2:0. 
W' piłce tak: się zdarza, ale jed­
nak zaskoczenie było duże i w 
związku z tym „odkryto” ponow­
nie pana Theo, czyli — po pol­
sku — Teodbra Skudłapskiego.

Jasnowłosy , lewy łącznik z Ren­
nes, Polak z pochodzenia, osiągnął 
w tym spotkaniu najwyższy po­
ziom klasy piłkarskiej świata I mol 
koledzy po piórze, specjaliści pli­
ki nożnej, olśnieni jego techniką 
1 szatańską -wprost zręcznością, po­
równywali go bez zająknięcia po 
tym meczu ze słynnym di Śtefano 
i Kopą.

„Temu, często genialnemu artyś­
cie piłki, brak tylko trochę do­
brej woli, dostosowania się do ko­
legów, żeby przeżył jeszcze wiele 
pięknych chwil w składzie repre­
zentacji narodowej” — oświadczył 
internacjonał Eietnezśk, który w 
tym sezonie'-'graw Rennes razem 
ze swym najlepszym druhem 
Theo.

ŚMIERĆ MARATOŃCZYKA
Równie nieszczęśliwy w godzi­

nie śmierci, co za życia były mistrz 
olimpijski maratonu z 1928 r. w 
Amsterdamie, El Ouafi, zginął tra­
gicznie w Paryżu. Pewnego smut­
nego październikowego wieczoru, 
trafiła go przeznaczona dla kogoś 
innego kula, podczas jakichś po­
rachunków - osobistych między 
członkami muzułmańskiej rodziny 
z Algieru.

2ycie nie psuło El- Ouafi, Prak­
tycznie biorąc, przeżył, ostatecznie 
30 lat w kompletnej nędzy, porzu- 
cony przęz 'wszystkich, niezdolny 
do zajęcia jakiegoś rozsądnego sta­
nowiska społecznego -w- życiu, po 
fałszywym blichtrze amsterdam­
skiej sławy. Coś jednak z tej sła­
wy zairikąsował... po -.śmierci.

Francuski Komitet Olimpijski, 
mając ha uwadze jego przeszłość, 
wyprawił’ mu piękny pogrzeb i, oto 
ten ' dzielny maratończyk o sercu 
zbyt prostym, by mógł, przeżeglo- 
wać przez życie w sytości i chwa­
le. został pochowany na ikoszt Ko­
mitetu w sposób, odbiegający od 
jego możliwości finansowych za 
życia... *

SPOKOJ w lidze zawodowej 
: PIŁKARZY ■

Tak jak -w boksie oraz,, kolar­
stwie l-‘ w piłkarstwie zawodowym 
trwało ‘przez jakiś okres podniece­
nie.’ Chodziło o sprawy, pieniężne. 
Liga nie zgadzała się. by Federa­
cja powoływała piłkarzy.. zawodo­
wych na międzynarodowe mecze 
bez jakiejkolwiek rekompensaty 
materialnej. Po długich miesiącach 
pertraktacji obie strony doszły do 
porozumienia.

Liga ' będzie odtąd inkasowała 
swoją część dochodów z meczów 
międzynarodowych. Do -5 spotkań 
Francuska Federacja Futbolu par­
tycypuje w 60 proc., a Liga w 40 
proc. W wypadku rozgrywania 
więcej niż 5 meczów, stosunek

olimpijskiej w skoku w dal.
Fot. ,,PS” E. Warmiński 

rinka, która wstępuje w ‘ślady 
swej wielkiej rodaczki Niny Dum- 
badze. xu^uszi jeśt już rekordzist- 
ką ZSRR juniorek a jej najlepszy 
tegoroczny wynik to‘54,61. Wszyst- 
kó .wsRnuje na'ta. źi w tiajbiit- 
szyćh 'lat$ć|v ona praśnie1 pjbzę- po­
prawić rekord Dumbadże (5Y;G9);

Oszczep nie ma zdecydowanej li­
derki. Równe szanse mają ciągle 
— najlepsza w tym roku w ZSRR 
i na świecie — Elwira Ozolina, re- 
kordzistka świata — • Birute Kale­
diene oraz AleWtlna Szastitko i 
Maria Makarowa. A może o swych 
laurach olimpijskich przypomni 
sobie mistrzyni z Melbourne — 

. Inesse Jaunzemie, która nie może 
odzyskać wielkiej formy sprzed 
trzech lat? W każdym razie — każ­
da z radzieckich oszczepniczek w 
Rzymie reprezentować będzie- po­
ziom co najmniej 55 m — a fo pŁzy 
obecnym, nie najlepszym stanie tej 
konkurencji ną świecie, może przy­
nieść 2 albo 3 medale.

.. I wreszcie skoki. Walentyna Sza. 
prunówa ..napsuła w tym sezonie 
spóro nerwów,-., naszej mistrzyni 
olimpijskiej i rekordzistce świata 
— Elżbiecie Krzesińskiej. Szapru- 
nowa uzyskała przy pomocy wiatru 
na- Stadionie Dziesięciolecia wynik 
o 3 cm lepszy od rekordu Krze- 
sińskiej — 638. Mogliśmy wtedy 
najlepiej* ocenić . możliwości tej 
świetnej zawodniczki. I jeśli dziś 
Jeszcze nie mówimy, żeś Szapruno. 
wa to zdecydowana kandydatka na 
zdobycie. tytułu mistrzyń! . olimpij­
skiej, to tylko z powodu wybuja­
łego... patriotyzmu.
• Tak jak specjalistką nr. 1 skoku 

■; wzwyż - jest Rumunka Jolanta Ba- 
łasz,4 tak nr; 2 W tej konkurencji 
jest- pochodząca ■ z dalekiego 'Czela­
bińska Taissa Czenczik, Taką samą 
kolejność trzeba będzie ■' przewidy­
wać . przy. rozpatrywaniu ; szans 
przyszłorocznego . pojedynku olim­
pijskiego. Czenczik Jest zdecydo. 
waną faworytką na srebrny medal. 
W tym roku zbliżyła się poważnie 
dof gronicy 180, Osiągalnej' na' razie 
tylko dla fenomenalnej Rumunki.

Ten krótki^ przegląd możliwości 
olimpijskich kobiecej lekkoatletyki 

, ZSRR w malej tylko mierze może 
zachować swą aktualność w przed, 
dzień Igrzysk. W każdej bowiem 
konkurencji . lekkoatletki ZSRR 

•dysponują tak wspaniałymi rezer­
wami, że z nieh w krótkim czasie 
wyrosnąć mogą nowe faworytki 
olimpijskie. Jako przykład niech 
posłuży choćby Irina Press, o któ. 
rej w zeszłym roku bardzo mało 
wiedziało się, a która dziś jest re- 
kordzistką świata w pięcioboju, a 
w płotkach należy do faworytek 
przyszłorocanych olimpijskich bo­
jów. A więc nie sugerujmy się 
nazwiskami,, ale, pamiętajmy, że 
każda z reprezentantek ZSRR w 
lekkiej atletyce to potencjalna zdó. 
bywczyni medali i punktowanych 
miejsc w Rzymie.

Jaeek SamulskI I

Ma-

Czenczik; 
Dola, A- .

Szablenko,

będzie odwrotny: Liga 
a FFF — 40 proc.

W ten sposób Liga
60 proc.,

zawodowa
odniosła duży sukces, utwierdziła 
swój autorytet, regulując korzyst­
nie trwający od 3 lat konflikt. 
Może wreszcie to zawarcie paktu 
nieagresji wprowadzi nieco ładu 1 
jedności do aparatu administracyj­
nego. francuskiej piłki nożnej.

KONFLIKT W BOKSIE 
FRANCUSKIM ROZWIĄZANY

również 
spotkania

radzieckiej, poszu- 
olimpijskich spec- 
przez zawodniczki, 
tej pory_. uzyskiwały

sukcesy w konkurencjach nie 
wchodzących w skład Olimpia­
dy (do takich należą bieg ną 400

12 grudnia w Dortmundzie

Taissa Czenczik w tym foku poważnie zbliżyła się do grani­
cy 180 cm osiągalnej dotychczas tylko dla fenomenalnej 
Rumunki Jolanty Balasz. Czenczik jest faworytką na srebrny

ZSRR NRF w boksie
W dortmundzkiej Westfalen hal­

le, dobrze znanej zarówno lekko­
atletom, jak 1 pięściarzom pol- 
akim, odbędzie się 12 grudnia mecz 
międzypaństwowy ZSRR — NRF w 
boksie. Nie jest wykluczone, że w 
spotkaniu tym występ! po raz 
pierwszy w koszulce reprezentanta 
rewelacja letnich mistrzostw 1 II 
Spartakiady Narodów ZSRR Ale­
ksander Izosimow.

Popularny Sasza, 19-letnl student 
Instytutu Pedagogicznego w Kra- 
snodarze zdobył w Moskwie tytuł 
mistrzowski w wadze ciężkiej w 
turnieju, w którym brał udział nie 
tylko mistrz olimpijski i Europy 
Abramów, ale także jego pogromca

UWAGA CZYTELNICY!
posiadający krewnych lub znajomych za granicą-

Wobec licznych zapytań informujemy osoby zalntereao- 
-, wane, że prenumeratę naszego pisma ze zleceniem wysyłki 
i za granicę przyjmuje Przedsiębiorstwo Kolportażu Wydaw- 
' nictw Zagranicznych „Ruch”, Warszawa, ul. Wilcza <6, 

telefon 8-49-58, nr konta PKO 1-6-100024.
Cena prenumeraty wynosi: 

kwartalna 
półroczna

zł 53,80 
zł 107,50
zl 215,-

Konopliew wicemistrz Igrzysk
w Melbourne, Muchin. Po swym 
nieoczekiwanym triumfie Izoslmow, 
którym opiekuje się trener Ław- 
tow, został wcielony do kadry o- 
JimpijskieJ. (ec)

roczna zł 215,— 
Prenumeratę zgłoszoną do dnia 15 danego miesiąca, 

PKWZ „Ruch” rozpoczyna realizować z dniem 1 następne-
W go miesiąca. 

Ponadto PKWZ „Ruch” przyjmuje zamówienia ze zlece-
ntem wysyłki za granicę wszystkich dzienników l czasopism

Czechosłowacka piłka nożna odnosi ostatiiio, wiele sukcesów. Przed kilkoma dniami piłka­
rze CSR pokonali w Pradze reprezentację- Włoch. Na zdjęciu wioski bramkarz Buffon (z 

prawej) zbyt późno interweniował i CSR prowadzi 2:1. Fot. caf

Sobota sensacji
©

W
77

0 o
PW 3 im

w ligach angielskich
Czarnym dniem liderów była ko. 

lejna sobota ligowa w Anglii. Po., ... tajna sDoota ligowa w Anglii, Po-
Podczas gdy sprawy w kołar- rażkl Tottenham i Wolverhampton 

stwie zawodowym osiągnęły swój wyrównały układ sił wśród czoło- 
punkt . kulminacyjny, sport pies. I wych zespołów I ligi.

TOKIO. W miejscowość i Fukuo- 
ka (Płd. Japonia) odbył się tra­
dycyjny, trzynasty z kolei między­
narodowy bieg, maratoński „Asahl”. 
Przy pięknej, słonecznej pogcdzle 
startowało 83 biegaczy. Zwyciężył 
30-letni Japończyk Kurao Hiroshi- 
ma,, przebywając trasę 42,195 km 

‘W2.29,34. Drugie 'miejsce zajął fa­
woryt biegu Czedhosłowak — Pa­
weł Kantorek 2.30,48, a trzecie 
miejsce Japończyk Sadanaga 2.31,37. 
Pozostali maratończycy europejscy 
zajęli miejsca: 12 — Dlsse, NRF

oaimpijflklego Cburtney’a (USA). 
Drugie miejsce w tym* biegu zajął 
Adam (NRF) — 1.50,8. Bieg na 
440 y wygrał Oberste (NRF) — 48.4, 
przed 17-16tnim biegaczem z Dur-
banu Petersem «.0. w skoku

2.39,35, 18 — Manntaen, Finlandią
3.50,21. (PAP)

Norris, W. Brytania

JORANNE9BURG. Przy Świetle 
•lektrycinym. odbyły się w Durba- 
nie międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne, w których startowali
reprezentanci NRF oraz połudnlo- 

: woafrykańskiej prowincji Natal. 
; Zwyciężyła ekipa niemiecka 40:31. 
' Najlępszy wynik uzyskał zachod- 
1 uiońiemiecki średniodystansowiec 
. Brenner, który Wygrał bieg na 880 
1 y nzśsem 1.49.7. Resultat ^e.n Jest 

o 8,1 sak. lepszy od dotychczaso-

w dal mężczyzn triumfował Molz- 
berger (NRF) — 7.16. W pchnięciu 
kulę zwycięży! Wegmann (NRF) 
16.79. Bieg na 100 y kobiet zakoń­
czy! eię zwycięstwem Niemki Jun- 
ker — 11.1. Zawodniczka ta wy­
grała także skok wzwyż rezultatem 
1.30. W skoku w dal kobiet zwy­
ciężyła Jakobl (NRF) — 5.62. 2 go­
spodarzy najlepiej wypadl Potgle- 
ter, który wygra! bieg na 440 y pl. 
W dobrym czasie — 51.4. (PAP)

TOKIO. Podozas mityngu lekko­
atletycznego w Tokio ustanowione 
zostały .dwa nowe rekordy, krajo­
we. Tanaka przebiegła 800 m w 
2.21.1. Pcprzedril jej rekprd wy­
nosił 2.^4.4. Na uwagę zaaługuje 
również dobry rezultat Okamoto, 
który w rzucie miotem uzyskał 
62.85 m. Poprzedni rekord Japonii 
w tej konkurencji wynosił «2.0-1.

. ................... JOHANNESBURG. Ekipa zachód-
oego międzynarodowego rekordu nlonlemleekle'. lekkoatletów u-
>ł(T Afryki, należącego do mistrza1 czertnlczyła w czwartym mityngu

na terenie Płd. Afryki. Silny t 
porywisty wiatr spowodował, że 
większość wyników stała na' sła- 
hlutldm poziomie. Reprezentanci 
NRF -wygrali 8 spośród 15 konku­
rencji, składających się na pro­
gram zawodów, W biegu na 100 y 
zwyciężył Gampcr (NRF) — 10;4. 
Bieg na 440 y zakończył się zwy­
cięstwem Oberste (NRF) — 50.2. W 
biegu na 880 y Adam (NRF) do­
znał niespodziewanej porażki z re­
prezentantem Pici. Afryki- — Blan- 
dem. Zwycięzca uzyska! 1.57,7. W 
biegu na 1 milę tnlumfował Bren- 
ner (NRF) - 4.30,2. W skoku o 
tyczce pierwsze miejsce zajął. Leh- 
nertz (NRF) — 4.19, a w pchnięciu 
kulą Wegmann — 16.37. Pechowo 
zakończyli swe starty Joho 1 Molz- 
berger. Obaj doznali kontuzji. 
Pierwszy z nich podczas biegu ha 
120 y pi a Molżberger podczas sko­
ku w dal, w którym uzyskał za­
ledwie odległość 0.30. w skoku 
w dal triumfował mistrz Fld. A- 
,^11. ~ Nel nlcR na ioo y 
kobiet wygrała Junkcr (NRF) — 
12.6, a skok w dal Jnkobt (NRF) 
-- 3.56. u hm. lekkoatleci NRF 
startować będą w ąucensłown.

Tottenham poniósł drugą w tym 
sezonie porażkę 1 to na własnym 
boisku. Tym razem „zapaleńcy” 
musieli uznać wyższość Bolton 
Wanderers (0:2). a na pocieszenie 
mają Jedynie fakt, że. najgroźniej­
szy rywal Wolverhampton stracił w 
Burnley również 2 pkt. i to w bar. 
dz.ej przekonywający- sposób (1:4).

Z tych wyników najbardziej za- 
dowoleni mogą- być piłkarze West 
Ham i Prestonu. Pierwsi zajęM'zno­
wu pozycję wiceUdera, gromiąc 
Manchester City 4:1; a drużyna re. 
prezentacyjnego napastnika Tomma 
Finneya T-Preston nie przerwała se­
rii sukcesów, zwyciężając zdobywcę 
Pucharu Anglii — Nottingham (1:0).

Nlespodziexvany wynik przyniósł 
też pojedynek Newcastle z Everto- 
nem. Atak Newcastle, który w do. 
tychczasowych 15 meczach zdobył 
zaledwie 31 bramek, tym razem po­
prawił znacznie celowniki, ładując 
przeciwnikowi, pokaźny „bagaż”

Sobota sensacji przyniosła spore 
przetasowania, szczególnie w c?.b- 
tówce tabeli.' Wprawdzie Totten­
ham utrzymał Mop place”, ale Ucz- 
ba jego najgroźniejszych rywali 
wzrosła do sześciu, a różnica punk­
tów zmalała do dwóch. „Wilki’' 
spadły po raz pierwszy w tym se­
zonie aż na czwarte miejsce.miejsce.

16. Nottingham
17, Leeds
18. Leicester
19. Everton
20. Blackpcol
21. Birmingham
22. Luton

13:19 
13:19 
13:19

12:20

9:33

24:35
26:40

21:28

Nlespodzlankl nie ominęły też H 
ligi, a sensacją największego kali­
bru była porażka Aston Villi z U. 
verpool (1:2). Była to pierwsza prze­
grana lidera .na przestrzeni ostat­
nich 15 spotkań. Najgroźniejszy ry­
wal Aston Villi — Cardiff po xwv. 
cięstwle 2:1 ze Swansea zrównał 
się liczbą punktów z przodowni­
kiem 1 dwie te drużyny stanowią 
teraz wyraźnie czołowy tandem 
wśród lUUgowców, przy czym A- 
ston Villa ma o jeden mecz wię­
cej.

Najgroźniejszy rywal tej dwójki 
— Rotherham utrzymuje nadal 
trzypunktowy dystans, dzięki
nemu zwycięstwu nad Brighton

1. Tottenham
3. West Hem
3. Preston
4. Wolverhampton
5. Burnley
6. Fulham 

Blackburn
8. Chelsea
s. Bolton

10. Arsenał
u. Manchester C.
12, Manchester u.
13. West. Bromwieh

31:11 
31:11 
30:13 
20:13 
30:12 
19:13 
13:14 
17:15

)\vn. U, Sheffield 
(PAP) 113, Ne\vea«U8 .

16UR 
18:18 
13:17 
H:18 
13:19

28:13 
31:20 
34:27 
46:33 
33:30 
38:38 
29:24 
3C32 
21:17 
27:35 
38:35 
86:35 
28:35 
30:20

1. Aston Villa
3. Cardlff
3. Rotherham
4. Mlddlesborough
5. Leyton
6. Chnrlton
7. Sheffield
R. Llverpool
9. Stolce

10. Snnderland
U. Huddcrsfieid
13. Ipswlch
13. Brighton
14. Swansea
15. Bristol R.
16. Scunthorpe
17. Lincoln
13. Bristol c,
19. Derby
20. Plymouth
31. Hull
32. Portsmouth

35:9
33:50

19:13 
19:13

17:13 
17:17

16:16 
15:17

13:19
11:19

10:50

8:34

33:27

30:31

(WT)


